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Przedpłata kwartalna

w Poznania 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
roipckióm 3 Ul. 1 sbr. 3 fen., w Aastiyi 6 guldenów 
we Francyi 13 fr., w Anglii 4 Ul. 15 gr.t w Szwecy 
ó tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 Ul., w Tarcyi 23 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 71/» sbr.
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POZNAŃ, 21 kwietnia.

W obee rozpoczynających się w przyszła środę 
rozpraw w pruskiej Izbie panów nad projektami rządo- 
weini z dziedziny kościelno- politycznej wraca znów 
prasa niemiecka do ulubionego swego przedmiotu stra­
sząc widmem ultramontanizmu tych, którzy dotychczas 
przeciwko rządowej występowali polityce. Niepokoi 
jij już nie obawa, ażeby pomienione projekta całkiem 
miały_być odrzucone, ale żeby jakiejkolwiek nie uległy 
¡mianie albo żeby obrady w izbie panów nie zbyt 
trwały długo a tem samem nie opóźniały chwili, w 
której reformy ministra wyznań będą mogły być w ży­
cic wprowadzone. Nie sądzimy, ażeby usprawiedliwio­
ny była ta obawa prasy niemieckiej, jakkolwiek utrzy­
muje K r e u z-Z t g., że przeciwnicy reform rządowych 
nie zrażeni wnioskiem p. Berńutha z temi samemi 
przed plenum izby.wystąpią poprawkami jakie poczy- 
nió chcieli w komisyi. Stronnictwo bowiem ministe- 
ryalne w izbie panów zbyt jest liczne, nacisk rządu 
tak silny na zależnych od władzy parów, że szczęśli­
wymi czuć się mogą panowie Kleist-Retzow i towa­
rzysze, jeżeli nieznaczną przeprowadzić zdołają popra­
wkę. Mylnćm niewątpliwie jest także mniemanie, ja­
koby rząd przestraszony opozycyą życzył sobie zmian 
w projektach przedłożonych na korzyść duchowieństwa; 
środki represyjne jakich używa konsekwentnie przeciw 
prasie katolickićj i polskiej, w której obronie nawet 
liberalne dzienniki niemieckie się odzywają, przekony­
wają,. dostatecznie, że nic się nie zmieni w inauguro­
wanej polityce i że rząd jest zdecydowany bądź co 
bądź przełamać opór duchowieństwa katolickiego. Pi­
saliśmy przed kilku dniami, że nawet Nat.-Ztg. wy­
stąpiła przeciwko prześladowaniu prasy katolickiej, 
dzisiaj zaznaczamy, że w podobnym duchu odzywa się 
także Koeln.-Ztg. i radzi rządowi, ażeby zaniechał 
środków, represyjnych, które nic nie pomogą, ale tylko 
rozdrażniają umysły. Wśród takiego usposobienia rzą­
du nie trudno też przewidzieć, że projekt do prawa 
prasowego wniesiony w parlamencie nie uzyska zezwo­
lenia kanclerstwa, bo wolność prasy to wolność ducha 
» ta wolność w najoczywistszej znajduje się sprzeczno- 
T z dotychczasowym systemem rządu; wolność prasy 
niemożliwą jest . w państwie, które nie zna prawa o 
odpowiedzialności ministrów, ale zna natomiast jedy­
nego tylko męża stanu, który bez odpowiedzialności 
cala władzę dzierzy w swym ręku, i dzierzy ja jak 
]»k najarbitralniój.

W ostatnim numerze pisma naszego wspominając 
o kwestyi Brunświckiej, wypowiedzieliśmy, że ogłoszono 

i k" Prawo w Brunświku, które w razie śmierci
Wilhelma Brunświckiego ustanawia rejencyą i że 

rasy, pragną ‘e całkiem zagarnąć Księztwo, oburzają 
'S na ten niepomyślny dla siebie krok reprezentacyi 
funswmkiój. Otóż teraz znajdujemy w dzienniku la 
a rie de Geneve protest kg. Karola Brunświckiego, 

ci»7 W najgwałtowniejszych wyrazach powstając prze- 
PJjawu powyższemu, tak się odzywa między in-

™: rrotestujeiny przeciwko bezczelnym machina-

cjom, które, szafują naszćm Księztwem i rozporządzają 
prawami nieprzedawnionemi za naszego życia. Spad­
kobierca jednego z najdawniejszych domów' tego świata, 
których członkowie ginęli na wszystkich polach walki 
i walczyli za honor swój ojczyzny, dożyłem czasów, w 
których krewnych moich napadają i rabują ci, którzy 
przysięgli bronić nas przy każdćj sposobności i t. d.

Wiadomości z P rancyi nadeszło dotyczą jedynie 
kandydatury panów Rćmusat i Barodet, o którój pod 
właściwą piszemy rubryką i zaprzeczenia jakie ogłasza 
Correspondance-Universelle w obec rozsiewa- 
Bjch. pogłosek o francuzko-włoskićrn przymierzu. Po- 
mieniony dziennik podnosi, że p. Ozenne żadnćj nie 
miał misyi politycznej, ale że jego przyjazd miał tylko 
na celu traktat handlowy, bo zdaniem Correspon­
dance-Universelle, przymierza zawierają się tylko 
w. przeddzień ważnych wypadków. Francuzkie stron­
nictwo zachowawcze nie daje się przebłagać i nie chce 
się liczyć z biegiem okoliczności. Dowodem te»o rezo- 
lucya jaką powzięło zgromadzenie zachowawcze w Pa­
ryżu w dniu 19. bm. orzekająca, że Francuz zasad za­
chowawczych nie powinien głosować ani za p. Rćmu- 
sat ani za p. Barodet.

Na posiedzeniu delegacyi węgierskiej z dnia 19 
bm. odpowiedział hr. Andrassy na interpelacya posła 
Fbera, dotyczącą połączenia kolei żelaznych z Turcyą 
1 podnosząc przyjazne z temi państwami
stósunki, że rokowania odnośne z Rumunią i Serbia 
pomyślnym uwieńczone będą skutkiem, z Turcyą zaś 
połączenie kolei niebawem nastąpi. Na tém samém 
posiedzeniu przyjęto wszystkie pozycye budżetu mini­
sterstwa spraw zagranicznych, odrzucono natomiast w 
mysi wniosków wydziału projekta, dotyczące dodatko­
wego kredytu na podwyższenie pensyi urzędników. — 
Wydział budżetowy delegacyi reichsratowéj, który ta­
kże w tym. samym dniu odbywał posiedzenie, przy­
jął wszystkie wnioski sprawozdawcy, żądające skre­
ślenia niektórych pozycyi budżetu wojskowego, jakkol­
wiek mmister Kuhn gorąco przemawiał za przyjęciem.

Według ostatnich telegramów nadeszłych z Rzy­
mu, zdrowie Ojca św. o tyle się polepszyło, że w dniu 

U b. m. mszą św. mógł odprawić i przyjąć rozmaite
deputacye.

Wiadomości urzędowe.
Lesarz praktyczny dr. Peters w Obornikach mianowany 

został bzykiem powiatowym powiatu Obornickiego.
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Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 17 kwietnia.
(Wybory bezpośrednie. — Nie ma programu, ale są dwa komi­
tety przedwyborcze. — Niewątpliwa polemika. — Zgromadzenie 

przedwyborcze. — Bank włościański.)
(T) Zaczynamy się wreszcie zajmować sprawą bez-

pośrednich wyborów', a raczój przygotowaniami do tych 
wyborów. W celu kierowania tą sprawą tworzą, się 
tu dwa komitety. Nie miałem zamiaru pisać jeszcze o 
tych tworzących się komitetach, gdy jednak dzisiejsza 
Gazeta narodowa sprawę tę już poruszyła i wy­
mieniła nazwiska osób do tych komitetów należących 
zdaje mi się dalsze zachowywanie milczenia zbytecznóm. 
Otóż rzecz się ma w ten sposób. Z inieyatywy pre­
zesa klubu postępowego dr. Zbyszewskiego, utwo­
rzył się podczas nieobecności prezydenta miasta, więc 
nie w sposób przez Gazetę naród, wskazany, komi­
tet wyborczy dla całego kraju, składający się z pp. 
Skrzyńskiego, Ziemiałkowskiego, Zbyszew- 
slciego, Kabata, Dąbrowskiego, Alfreda Mlo- 
ckiego, który ma tworzyć komitety na prowincyi i w 
porozumieniu z niemi stawiać kandydatów. W komi­
tecie tym przeważa zdanie, że nie należy się pod ża­
dnym względem wiązać z tak zwaną prawnopolityczną 
opozycyą i stronnictwami federalistycznemi, że obowią­
zkiem jest stać na odrębnóm czysto polakiem stanowi­
sku i jedynie interes kraju mieć na oku, dla tego tóż 
bez względu na to, czy Czesi itd. pojada do Rady pań­
stwa czy nie, postąpić pod względem udziału w Ra­
dzie państwa lub usunięcia się z tśjże tak, jak interes 
kraju wymagać będzie.

Równocześnie prawie utworzono podobny komitet 
u p. Kornela Krzeczunowicza, do którego należa 
o ile wiem prócz p. Krzeczunowicza pp. ¿zer­
ka w s ki, S mar z e w s ki, Piotr Gross, Smolka itd. 
W tóm kółku przeważa znowu zdanie, że właśnie Po­
lacy powinni stosownie do uchwał zapadłych na kon- 
ferencyi federalistycznej w Wiedniu iść ręka w rękę z 
Czechami i inuemi partyami anticentralistycznemi, mi­
mo, to jednak kwestya najważniejsza: czy brać udział 
w Radzie państwa czy nie brać go, w komitecie tym 
rozstrzygniętą nie została i stoi otwartą tak, jak stała 
otwartą podczas owój konferencyi wiedeńskiej, a to z 
powodu, że i Czesi stanowczo jeszcze nie zdecydowani 
pod tym względem i że komitet ten ma nadzieję, że 
Czesi zschcą teraz wziąć udział w Reichsracie, w któ­
rym to razie łatwo nam będzie iść z nimi ręka w rę­
kę., bo i ten „federalistyczny“ nasz komitet nie ma na­
dziei, tak przeprowadzić wyborów w kraju, by uchyle­
nie się od udziału w Radzie państwa było możliwe.

. Widzicie z tego, że programu właściwie jak nie 
mieliśmy tak jeszcze nie mamy, lubcć mamy już dwa 
przeciw sobie stojące stronnictwa. Programami tych 
stronnictw są niejako osoby członków do tych komite­
tów należące. Znowu Ziemialkowski contra Smolka, 
Smolka contra Ziemialkowski. Pomimo to miejmy na- 
dz’ej(b że te dwa komitety po przeprowadzeniu oczy­
wiście srogiej polemiki między Gaz. nar. a Dzień, 
poi. zleją się w końcu i że wytworzy się jeden komi­
tet centralny z jednym programem, do którego, pomi­
mo panującego u naszych menerów wstrętu, może 
przecież z czasem przyjdziemy. Jaki my wstręt mamy 
do programu, świadczy między innómi i ta okoliczność, 
ze projektowany zjazd polityczny dla tego jedynie, za­
niechany został, że jego rezultatem musiałby być jakiś 
pozytywny program.

Zgromadzenie wyborców lwowskich w celu poro-

zumienia się z posłem Smolką i ułożenia jakiegoś pro­
gramu akcyi wyborczćj, które miało się odbyć w nie­
dzielę, zostało odroczone na dzień 27 b. m. z powodu 
wyjazdu Smolki do Wiednia na uroczystość zaślubin 
arcyksiężniczki Gizelli a z 27 znowu odroczone na 4- 
maja, z powodu wyjazdu Smolki do Sambora czy Zło­
czowa. Czy przyjdzie ono 4 maja do skutku, także 
jeszcze jest wątpliwóm.

Wczoraj odbyło się walne doroczne zgromadzenie 
banku włościańskiego pod przewodnictwem księcia Ka­
rola Jabłonowskiego. Dyrekcya wykazała rzeczywiście 
bardzo świetne rezultaty. — Jutro zdam szczegółowo 
sprawę z tego posiedzenia.

BjwÓw, 18 kwietnia.
(Jeszcze o komitetach przedwyborczych. — Zjazd posłów. — 

Komitet z koła poselskiego.)
(T.) Miałem słuszność wyrażając wczoraj nadzieję, 

że dwa tworzące się tu komitety przedwyborcze poro­
zumieją się i zgodzą się na utworzenie jednego cen­
tralnego komitetu dla całego kraju. Komitet, który 
tu nazywają komitetem „klubu postępowego“ uczynił 
w tej mierze krok pierwszy. Pp. Ziemialkowski, Ka­
bat, Zbyszewski i członkowie wydziału klubu postępo­
wego: Benoni, Romanowicz, Łubieński i t. d. udali się 
na zgromadzenie, które się odbywało przedwczoraj u 
p. Krzeczunowicza i zaproponowali połączenie się w 
celu wspólnego jednolitego działania. Propozycya ta 
jednak . nie została przyjętą. Pp. Krzeczunowicz, dr. 
Małecki, dr. Czerkawski, Piotr Gross i t. d. oświad­
czyli. się stanowczo przeciw tworzeniu jakiegokolwiek 
komitetu w sposob przez klub postępowy zaprojekto­
wany, wyrażając przekonanie, że taki komitet z wybo­
rów wyjść powinien i w końcu po gorącćm przemó­
wieniu dra Małeckiego zgodzono się na" to, że rzecz 
całą należy oddać w ręce koła poselskiego, które tu 
do Lwowa na poufny naradę zwołać i jemu sprawę 
utworzenia komitetu centralnego oddać należy. Na 
mocy tćj uchwały zapadłćj w skutek porozumienia się 
obu wspomnianych kołek, wystosowało grono posłów 
we Lwowie mieszkających zaproszenie do wszystkich 
posłów, by się. w celu porozumienia co do programu 
przyszłej akcyi i co do sprawy utworzenia komitetu 
centralnego na poufną naradę nadzień — podobno — 
28 b. m. tutaj zjechali.

N ie przeczę, że zjazd taki jest wielce pożądany, 
że komitet przedwyborczy przez kolo poselskie utwo­
rzony nierównie więcćj. będzie mógł zdziałać i więcćj 
będzie miał powagi niż inny utworzony w sposób 
przez klub postępowy projektowany, mimo to nie poj­
muję dla czego jedno z pism tutejszych bierze za złe 
klubowi postępowemu, iż tenże widząc, że nikt nic nie 
robi,, wziął sprawę do rąk i utworzy! był zawiązek 
komitetu przedwyborczego, dla czego nazywa taki ko­
mitet. samozwańczym, a jego członków mamelukami p. 
Ziemiałko wskiego? Wszakże najlepiej właśnie temu 
pismu wiadomo, że wszędzie gdzie są rządy konstytu­
cyjne w ten sposob komitety tego rodzaju powstaja, iż 
kolko przyjaciół politycznych tej lub owej barwy, "za­
wiązują się w komitet, który stara się akcyę polityczna 
wziąsć w rękę. M szakże i u nas inaczćj dotąd się

r-
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ł«s wi’in„ ete ,de la bttèrature dramatique en France depuis 
¿«orin • t )ns^uau Cid> Par M. Tivier. Paris 1873, Ernest 
’ M ¿entn PrU3318ns ch«z eux, par Jules Claretie. Paris 
l* de l’an^l.l ,S,01Un-C0 d® la reliS‘°n, Par Max Millier, tra- 
■ *' fnnetton» fParH--Dietz-Paris 1873‘ - Paris, ses organes, 
llîit Maxim,a n Vle dans le 8econde moitié du XIX siècle

Snii Câ'“pJi iome IV> Paris> Haehette. — Poésies d« 
auiiy Prudhomme 2 vol. Paris. Lemerre).

^¡Oïve£)rta'lOZd-anie • e najświeźszćj powieści p. Beecher 
^yjetnno ’ -Ciep^j’ * uroczej, że dziś jeszcze z

_ 'Baniu wspominamy chwile, poświęcone jćj od- 
'• 0 innvei/° PF.zesz,ym razem tyle miejsca, iż wzmian- 
)'ó wynad ł Pub‘‘kacyack francuzkich na późnićj odło- 
^'tjsze ¿5 ^hejiniemy też niniejszém niektóre wa- 

tjtoorca r> ^leł#» wydane w lutym i pierwszej połowie

I üterîJCSt WZI™anki naprzód „Historya dramaty- 
lf“ Przez p rTiv?prFranT °d P^cziktku ?z d<> Cy-Przez n T’ • ------- •'* JV,J “z uu vv-to ‘•‘per, profesora akademii w Besançon. 

or wykładów, przepełnionych ciekawemi'fa-1 1 1 «DoBtr cieKawemi ia-
"““iuzcy rzeżemami zajmującemi, za które krytycy 

P iji- . >arC Z° wdzięczni profesorowi.
Pw-aż^R1116- liCZy komedy* do literatury dramaty- 

n‘% a d t)Owiem»_że podobieństwo zachodzące mię- 
różni /amatera jest tylko powierzchowne. Pogląd 

i zdań' Datur^n,*e od poglądu powszechnie przy- 
jP^onym :’epl r?a8zem uzasadnionego. To też autor 
p teorya li8 nieraz stawać w przeciwieństwie z wła- 

G?a‘ie8zne^tj^- ZaPoznaje czytelnika z farsami, scena- 
k‘óre w •* Przeds‘awieniami nieprzystojnemi na- 

l'4°w Wcalp Clagu wieków średnich grano obok dra-
I Już • pOważnych-

parisa°^uUCZPnyc^ * wyczerpujących dzieł pp. 
k °,Łyrn przed a?ni.na> peona Gautier i innych, któ- 

Uj‘ °kazać zbvtp110Cle P‘sal'» książka p. Tivier może 
nie 6°Z weźmiemy na uwagę,

? wyliczanii.1CZ^ j^ynie na prostćm opowia- 
■iS krvtvezn °?7 1 dziel ich, a nadał wykła- 

że z każdym z nich Incw

przyznać będziemy musieli, że dobrze się zasłużył pu­
bliczności francuzkićj. J r

Z pierwszćj zaraz kartki widać, że p. Tivier zro­
zumiał cala doniosłość przedmiotu, który traktuje. Hi- 
storyą literatury dramaty.cznćj uważa on prawie jako 
historya narodu. Zmyślenia owe, mające zda się na ce­
lu tylko chwilową rozrywkę, stoją w jego oczach w 
ścisłym, stósunku z wyobrażeniami, ideami, wiara i tra- 
dycyami epoki, w której się pojawiły. I nic słuszniej­
szego nad to. Nie zawadzi krótkiemi choć słowy zazna­
czyć rozmaitych epok, na które autor dzieli historya 
dramatu francuzkiego i tym sposobem uobrazić sobie 
w grubych przynajmniej zarysach rozwój tej części li­
teratury.

Jak wszędzie tak i we Francyi był kościół koleb­
ką teatru. Dramat zrodził się tu najprzód w klaszto­
rach; niedokładny zrazu i zawiły doskonalił się coraz 

I bardziój pod opieką zakonników. Autor zalicza tu ob- 
, rzędy Wielkiego piątku, pokłon trzech królów, msza 
j w dzień Zwiastowania N. Panny, podczas którój śpie- 
, wano ewangelie podobnie jak ją śpiewają u nas w nie- 
I dzielę Palmowa, tylko źe tam zamiast księży używano 

chłopaczka z skrzydłami, jako archanioła Gabriela i 
młodój dziewczynki w bieli jako N. Panny, tudzież 
chóru. Wymienia jeszcze innych wiele obrzędów 
kościelnych, dziś już zarzuconych, któremi chciano lu­
dowi wynagrodzić niejako uroczystości pogańskie ma­
jące odtąd być przezeń zapomnianemi.

Po dramacie kościelnym „hieratycznym,“ jak "o 
zowie autor, nastąpiła epoka dramatu scholastycznego, 
bardziej uczonego i arystokratycznego. Trwała ona od 
wieku X. do XVII. to jest od „Gallinusa,“ napi­
sanego przez Roswithę, młodą Benedyktynkę, aż do 
„Athalii,“ napisanej także po łacinie i granój jeszcze 
za młodych lat Ludwika XIV. Na początku tego okre­
su przeważały w dramatach ogólniki o" pokusach te- : 
g? ^w‘.ata ‘ 0 bezpieczeństwie w klasztorach; w XV. !

u ’ w*ebu zaś takież ogólniki o polityce i
o obowiązkach obywateli, tudzież dekłamacye o patry- ! 
otyzmie, honorze, cnocie, dysertacye rozmaite i monolo- ! 
gi, przedługie. Lecz nie samą tylko archeologiczna war- ■ 
tość posiadają one dramata, są ważne i dla wpły­
wu, jaki wywarły na późniejszą klasyczną tragedyą, 
nadając jój ową poważną i pompatyczną cechę, którą 
ganił Fenelon, przyjaciel przyrody i prostoty. Cieka- 
wem jest także śledzić w tych dramatach, jakie fazy 
przechodziła idea religijna, która je zrodziła. Treść ich 
brana z początku żywcem z pisma ś. lub innych ksiąo-

zastępuje wyobrażenie o polocie coraz swobodniejszym, 
którego odwaga, zadziwia nas niekiedy. Zamiast Boga, 
jego proroków i aniołów zjawiają się na scenie jego za­
stępcy ziemscy. Tak przenosi nas n. p. nieznany poe­
ta z XIV. wieku do rady papieskićj. Kardynałowie 
debatują poważnie nad prośbą jakiegoś króla węgier­
skiego, chcącego zaślubić rodzoną siostrę. Nic cieka­
wszego nad sofizmy, jakiemi starają się przekonać gło­
wę kościoła, że prośba nic w sobie nie ma zdrożnego. 
Papież.przychyla się w końcu do żądania. . . . Łatwo 
zrozumieć, że gdy dramat na podobne zaczął schodzić 
drogi, musiaiy nastąpić i pioruny watykańskie.

Lecz o ile skłania się w dramacie uczucie religijne 
ku upadkowi, o tyle wzrasta w nim, według autora, 
patryotyzm, zrozumienie dziejów i podniesienie chwały 
narodowéj. Sw. Ludwik, dziewica Orleańska zuajduja 
swoich poetow. Saint-Beuve nazywa wprawdzie te u- 
twory pogardliwém mianem rymowanych kronik i nu­
dnych reprodukcyi historyi, autor jednak zupełnie in­
nego jest o nich zdania.

Wpływ epoki odrodzenia nauk i Ronsarda wyparł 
dramat narodowy ze sceny i zastąpił go tragedyą na­
śladowaną niezręcznie według starożytnych wzorów. 
Jodelle gra tu główną rolę, małpując Sofoklesa i in­
nych. Deklamacya, fałszywa wielkość i przesada, oto 
główne cechy okresu, który miał zakończyć tak świe­
tnie sławny Kornel. Jedyny wyjątek stanowią Mont- 
Uhrestien, autor Maryi Stuart, i Garnier, którego autor, 
mezasłużenie może, nazywa ojcem Rasyna.

P* Claretie, współpracownik dziennika „Soir“ i 
„L indépendance belge“ jeśli się nie mylę, wydał dzieł- 

( ko, malujące Prusaków u siebie. Znany talent tego 
j pisarza uwalnia nas od rozpisywania się o zaletach li- 
j terackich jego utworu. Zbyteczna także dodawać, że 

nie są tu Prusacy w zbyt pięknem świetle wystawieni.
: Przedstawił ich rozdrażnionych powodzeniem i ży- 
I Francyi, żałujących, że więcćj okupu nie
I w Af ‘ / marz$cych o nowej wojnie — z Francją czy 
; z Moskwą, nie wiedzieć. Pan Claretie zaznacza tylko,
, ze w szkołach wojskowych z podobną pilnością uczą 
i 8I? dzis geografii i mowy moskiewskiej jak wczoraj 
; francuskiej. . . Każda księgarnia pruska, mówi on, 
jest zarazem księgarnią moskiewską. Zresztą naród 
gotow jest do pochodu bez względu na to, czy przy- 
gotowania wojenne mają Moskwę czy Francyą na celu. 
Prusy cale otaczają ciasném kołem swego króla, nie 

. szczędząc mu zupełnego zaufania i ślepego posłuszeń- 
stwi1. Nikt me dyskutuję nawet » n V " ■n t fa! i

dnictwa. Odmalował także zręcznie zepsucie po wię­
kszych miastach, a szczególniej w Berlinie, gdzie zda­
niem jego niemoralność i deboszerya „ciężka, masywna, 
pijana piwem i od mięsa ledwie dyszącą“ bardzićj jest 
cymczną.i częściej w oczy uderza niż w Paryżu. O
niesprawiedliwości Prusaków względem Polaków__ani
słowa. . . Dla czego? A bah! a"nuż Prusacy gotują 
się na Moskwę, wtedy Francuzi „naturalnymi“ sa 
tej ostatniej sprzymierzeńcami. Jakżeż więc opiekować 
się 1 olakami? Atoli, jeśli mamy prawdę powiedzieć, 
me smuci nas zbytnie ten egoizm Francyi. Trochę 
egoizmu republikanom do twarzy, i znak to nie zły 
że i Francuzi spostrzegli, iż koszula bliższa ciała od 
czamary, jest to bowiem dowodem, iż republikę swoja 
na seryo brać zaczynają. To zaś zdaniem naszćm 
większe nam korzyści przynieść może niż platoniezne 
ich dotychczasowe dla nas współczucie. . . . Zresztą 
gizeszą przeciw nam po większej części tylko mil­
czeniem, które, jak myślą, nakazują im okoliczności — 
niechęci zaś ku nam, biorąc rzeczy ogólnie, nie widać. 
Owszem, tajona sympatya niekiedy mimowoli na ivierzch 
wychodzi.

Wyszło nie dawno uskutecznione przez p. Dietz 
tłumaczenie „Umiejętności religii“ p. Mąxym. Mullera, 
uczonego profesora wszechnicy Oxfordskiej. Jest to 
właściwie studyum porównawcze nad wszystkiemi reli- 
gia.mi świata, które autor rozdziela na 8 wielkich ga­
łęzi, pochodzących z trzech tylko pniów głównych, 
le są następne: Pierwotna religia aryjska, wspólna 
wszystkim Aryom przed ich rozdziałem, religia semicka, 
i w końcu religia turańska, praktykowana u Chińczy- 

, kow i innych turańskich narodów. Dzieło to napisane 
i z niezwykłym talentem i ogromną erudycya wiele cie­

kawych i nieznanych dotąd mieści w sobie "szczegółów.
Pojawi! się także IV tom opisu Paryża p.°Max 

du Lamp, o którym dawniej już kiedyś mieliśmy spo­
sobność inowić. Zawiera ciekawe szczegóły o szpi­
talach, domach obłąkanych, więz:eniach°i innych in­
stytucjach publicznych i jest niejako dalszym ciągiem 
tomu III będąc podobnież poświęconym wykryciu ran 
i wrzodow społeczeństwa francuzkiego.

Na polu literatury powieściowej nie wschodzi ja- 
kos^mc takiego coby na szczegółowy zasługiwało roz-

Milczenie na parnasie fraucuzkim zostało na chwile 
przerwane pojawieniem się 2 tomów poezyi p. Sully 
Frudhomine, ktorego. znakomity krytyk p. Max Gaii-
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nie działo. Panowie X, Y i Z porozumiawszy się, 
układali listy członków komitetu przedwyborczego, 
zwoływali potem dla ceremonii zgromadzenie wybor­
ców, przedkładali im gotowa listę, przyczem nie obcho­
dziło się bez mniej lub więcej pięknych mówek, w któ­
rych dowodzono, że każdy inny nie przez nich propo­
nowany skład komitetu byłby szkodliwym i zgubnym, 
i że każdy inny komitet byłby samozwańczym, i za­
wsze listę swoją przeprowadzali i taki wytwarzali ko­
mitet jaki chcieli. Jest to rzeczą tak prostą i natu­
ralną że ktoś musi wziąó inicyatywę w takich spra­
wach do rąk, że nie wiem dla czego tym razem spo­
tyka zarzut tego co pierwszy do roboty się zabrał, 
zwłaszcza że jest nim klub polityczny, którego obowiąz­
kiem było najsamprzód sprawą tą zająć się? Jeżeli 
zgromadzenie koła poselskiego jest możliwe, jeżeli koło 
poselskie zdobędzie się na program i weźmie bezpośre­
dnio lub pośrednio akcyę wyborczą w rękę, to i ow­
szem, lecz i w takim razie będzie to zasługą klubu 
postępowego, gdyby bowiem nie jego inicyatywa, byłby 
się może wytwór ył jaki inny n. p. marszałkowski ko­
mitet przedwyborczy, który wątpię czy byłby doznał 
należytego poparcia w kraju.

Wiedeń, 18 kwietnia.
(Uroczystości dworskie w dniach 16, 17’i 18 kwietnia. — Po­
głoski o amnestyi. — Deputacye galicyjskie i adresu loalności 
i przywiązania do tronu. Ordery. — Z parlamentu. — Narada

ministeryalna.)
Liczne uroczystości dworskie, jakie zapowiedziano 

z powodu zaślubin arcyksiężniczki Gizeli a to mimo 
żałoby po zmarłej przed półrokiem arcyksiężnój Zofii, 
matki cesarza, otwarte zostały przedwczoraj dnia 16 
kwietnia koncertem dworskim, który świetnością swą 
przeszedł to wszystko, co dotąd pod tym względem 
widziano lub słyszano. Koncert odbył się w wielkiój 
sali redutowój w* obecności całego dworu, arcyksiążąt 
i rozlicznych książąt krwi, całej tutejszej arystokracyi 
tak rodowój jak i pieniężnej,. najwyższych dostojników 
obu połów monarchii, deputowanych i t. d.

W pierwszych trzech rzędach zajął miejsce dwór; 
cesarzowa w pośrodku rzędu,, pierwszego miała po le­
wej stronie księcia Luitpolda bawarskiego, ks. Maryą 
Teresą bawarską, ks. Ludwika, W. ks. Toskańską, ks. 
Arnulfa, arcyks. Rainera, po prawej zaś stanie ks. 
Leopolda narzeczonego arcyksiężnój Gizeli, w mundu­
rze pułkownika austryackiego, arcyks. Gizelę, ks. Te- 
rezą, cesarza w mundurze marszałka, arcyksiężne Alicyą 
i Elżbietę i następcę tronu Rudolfa. W drugim i trze­
cim rzędzie zasiedli pozostali arcyksiążęta i arcyksiężne, 
ks. Waza, ks. Wurtenberg, ks. Waimarski, ks. Ko- 
burgski itd.

Na dalszych krzesłach zajęli miejsca członkowde 
ciała dyplomatycznego z ambasadorami Francyi, An­
glii, Niemiec i Turcyi na czele, damy dworu, ministro­
wie, tajni radzcy i tutaj widziano tych członków de- 
putacyi galicyjskich, którzy posiadają godność tajnych 
radzców lub są szambelanami a przeto ks. Sapiehę, 
hr. Potockiego i hr. Gołuchowskiego, pierwszego w 
wspaniałym stroju narodowym, dwóch zaś ostatnich w 
mundurach tajnych radzców; na galeryach zaś człon­
kowie delegacyi, najwyżsi urzędnicy, jenerałowie, re­
prezentanci obu stolic Wiednia i Pesztu, dziennikarze i 
członkowie różnych deputacyi z krajów koronnych mię­
dzy któremi deputacye Rady miejskiej z Krakowa, ze 
Lwowa, z Stanisławowa, dalej deputacye wydziału kra­
jowego galicyjskiego „szlachty galicyjskiej.“ Koncert 
rozpoczął się o godzinie 9. Wykonanie takowego jak 
łatwo się domyśleć nic nie pozostawiało do życzenia, 
brali w nim bowiem udział naj pierwsi artyści stolicy 
austryackiój. — Wczoraj odbył się w sali stowarzysze­
nia muzycznego (Musikverein) wielki bal, na który 
przybył cesarz wraz z całym dworem, dziś zaś nastą­
piło w tajnój kancelaryi cesarskiej w obecności mo­
narchy i powołanych do tego najwyższych dostojników 
państwa i posła bawarskiego hr. Braya podpisanie przez 
państwa młodych kontraktu ślubnego i uroczyste zrze­
czenie się ze strony młodej narzeczonój wszelkich praw 
sukcesyjnych w austryacko-wTęgierskiej monarchii. — 
Najpiękniejszą jednakże koroną licznych uroczystości 
ma być ogłoszenie w dzień ślubu amnestyi dla wszyst­
kich uwięzionych lub zostających w śledztwie z powo­
dów politycznych i prasowych. Czy wiadomość ta 
sprawdzi się, niedługo się pokaże, życzyć jej sobie je­
dnakże tóm więcejby należało, że szereg osób objętych 
w tym razie amnestyą dość byłby licznym.

Jutro wieczorem teatr parę; przedstawioną zo­
stanie komedya Szekspira „Sen nocy letniej“ z muzy­
ką Mendelsohna. Wstęp do teatru dozwolonym zosta­
nie naturalnie tylko wybranym. Ślub odbędzie się po­
jutrze w niedzielę o godzinie 12 w kościele Augustya- 
nów. Ceremonii ślubnej dopełni arcybiskup wiedeń­
ski kardynał Rauscher w obecności cesarza, całego 
dworu i zaproszonych umyślnie w tym celu gości. No­
wożeńcy wieczorem zaraz udają się w drogę do Włoch, 
zkąd po krótkim pobycie powrócą na stałą siedzibę do 
Monachium.

Kiedy mowa o uroczystościach ślubnych, o któ­
rych dla tego jedynie się rozpisałem, że one są dziś 
wyłącznie na porządku dziennym a świat cały tutej­
szy całą im poświęca uwagę, niech mi będzie wolno 
dotknąć kilkoma słowy rozlicznych deputacyi galicyj­
skich, jakiemi roi się stolica austryacka.

Przedwczoraj o godzinie 1 z południa przyjmowali 
cesarstwo i arcyksiężna Gizela deputacyą „panów gali­
cyjskich“ przybyłych do Wriednia, aby złożyć, dostoj­
nej narzeczonej swe życzenia i ofiarować jej w upo­
minku wielki obraz Brandta „Odsiecz Wiednia.“ De- 
putacya rzeczona złożona z hr. Gołuchowskiego, 
hr. Artura Potockiego, ks. Leona Sapiehy, hr. 
Stadnickiego, hr. Borkowskiego, hr. Siemiń­
skiego, barona Romaszkana została jak najłaskawiej 
przyjętą i odprawioną z zapewnieniami prawdziwój ży­
czliwości. Cesarz rozmawiał czas dłuższy z p. Potockim, 
który cieszy się na dworze szczególniejszemi względami i 
marszałkiem ks. Sapiehą, cesarzowa zaś z namiestni­
kiem Galicyi obdzielając przytem i resztę „panów gali­
cyjskich“ kilkoma nic nieznaczącemi grzecznostkami. 
Deputacya opuściła podwoje cesarskie promieniająca, 
jak gdyby unosiła ze sobą Bóg wie jakie zdobycze dla 
kraju, który mówiąc nawiasem rozpływa się dziś, po 
sankcionowaniu przez cesarza tyle zgubnej i upokarza- 
jącój dla Galicyi reformy wyborczej, w objawach prze- 
sadnój i graniczącej z serwilizmem loalności. Dziś ró­
wnież przedstawiała się deputacya „obywateli galicyjskich“ 
ofiarująca arcyks. Gizelli album o dwunastu kartonach 
Fr. Tępy, tudzież deputacya krakowskiej Rady miej- 
skiój złożona z wiceburmistrza dr. Szlachto w s ki ego 
i radzców miejskich Milieskiego i Zieleniewskie­
go. Obok tych deputacyi prosiło o posłuchanie wiele 
jeszcze innych deputacyi polskich z których wymieni­
my tylko deputacyą miasta Lwowa i Stanisławowa, 
deputacyą Izb handlowo-przemysłowych z Krakowa i 
z Brodów, deputacyą Rady powiatowej Stanisławowskiej,

Wydziału krajowego itd. Obok żywych okazów na­
desłała Galicya cały stos adresów z których każdy z 
osobna nastrząpionym jest frazesami, z jakiemi spotkać 
się tylko można w adresach.]

Wstyd mi powiedzieć, ale obowiązek nakazuje, 
że ze wszystkich krajów korony monarchii, Galicya 
najwięcćj objawia przy sposobności wesela córki ce­
sarskiej uczuć miłości. Zkąd polskiej prowincyi zebrało 
się nagle na tyle miłości do domu Habsburgsko-Lota- 
ryngskiego — to zagadka na którą odpowiedź znaj- 
dziemy chyba w naszćj niedojrzałości politycznej.

W nagrodę też za to przysypał Galicya deszcz 
orderów. Biedna Galicya sposobiąc się do wyborów 
bezpośrednich pocieszać się będzie przynajmniej tą my­
ślą, że „jej. sprzyja korona“ i że loalność jój nie została 
zapoznaną. Na liście osób, których piersi przyozdo­
bią różnego rodzaju ordery spotykamy hr. Fredrę, 
hr. Stadnickiego, hr. Romaszkana, dr, Szla- 
chtowskiego i dr. Baranowskiego, prezesa Izby 
handlowo-przemysłowej z Krakowa, dr. Frieda, dy­
rektora banku włościańskiego, Heiliga, Sucharo- 
ws kiego. Jest to dopiero pierwsza serya dekorowa­
nych, za nią nastąpione inne.

Wczoraj rozpoczął swe funkcye cały aparat par­
lamentarny. Posiedzenia tak Izby niższej, jak i wyż- 
szój przeciągną się zaledwie dni dziesięć poczem na­
stąpi zamknięcie parlamentu mową od tronu, z którój 
dotknąć ma cesarz przez wzgląd na nadzwyczajne oko­
liczności, jakie towarzyszą rozwiązaniu obu Izb 
nie tylko rzeczy dokonanych, lecz i najbliższej przy­
szłości. Tak przynajmniej zapewnia półurzędowa B o- 
hemia. Przedmiotem ostatniej narady ministeryalnej 
jaka odbyła się pod przewodnictwem cesarza a w obe­
cności wspólnych ministrów wojny i skarbu, niemnićj 
przewodniczących obu gabinetów ks. Auersperga i 
Szlavego tudzież obu ministrów obrony krajowój 
pułkownika Hor sta i Szendego.
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NIEMCY.
* 2ł>ei*lin, 20 kwietnia. Dzisiaj odbywa parla­

ment niemiecki pierwsze po świętach posiedzenie. Na 
porządku dziennym postawiono obrady w trzecióm czy­
taniu nad projektem, dotyczącym niektórych zmian 
prawa z dnia 28 października 1871 roku o taksach 
pocztowych i rozprawy w drugiem czytaniu nad pro­
jektem do prawa monetarnego. Izba panów zaś obra­
dować będzie w środę nad projektem do prawa o wy­
kształceniu i umieszczaniu duchownych. Jak donosi 
Kr euz Z tg. postanowili przeciwnicy projektów pana 
Falka wszelkich dołożyć starań, ażeby co najmniej kil­
ka przeprowadzić zmian, które za niezbędne uważają. 
Pan Kleist-Retzow z trzynastu poprawek, które w ro­
związanej na wniosek p. Bernutha komisyi podał, ani 
jednej nie cofnął ale zamierza bronić przed plenum 
Izby, która, jak przewidzieć można, pod presyą znaj­
dując się rządu, wszystkie odrzuci. — Komisya śledcza 
dla spraw kolei żelaznych wybrała ze swego łona tak 
zwaną podkomisyą, w którój skład jako znawcy wcho­
dzą trzej dyrektorowie kolei żelaznych, dalej tajny 
radzca budowniczy Koch i dyrektor ministeryalny 
Weisshaupt. O pracach komisyi śledczej nic dotych­
czas pewnego nie doszło publiczności, natomiast obie­
gała w tych dniach po Berlinie wiadomość, jakoby mi­
nister sprawiedliwości rozkazał był wytoczyć śledztwo 
przeciwko Wagenerowi. Nordd. Ali. Z tg. zaprze­
czyła wszędzie tym pogłoskom, nadmieniając, że mini­
ster sprawiedliwości tylko w takim razie mógł był naka­
zać śledztwo, gdyby komisya byłą coś karygodnego wyna­
lazła przeciwko p. Wagenerowi. Ze nic podobnego nie na­
stąpiło, najlepszym na to dowodem, że prezes ministerstwa 
nie miał nawet powodu wytaczania śledztwa dyscyplinar­
nego z wlasnój inicyatywy, ale czuł się do tego spo­
wodowanym wtedy dopiero, skoro pan Wagener sam 
zażądał śledztwa. Gzy zaś wytoczony będzie rzeczy­
wiście proces dyscyplinarny, tak kończy Nordd. Ali. 
Z t g., to zależeć będzie od postanowienia hrabiego 
Roona a nie od ministra sprawiedliwości. Mówiąc już 
o komisyi śledczej, wspomnieć także musimy, że oska­
rżony, jakeśmy to już dawniój wspominali, przez prasę 
o griind e r st w a, landrat książę Handjery przesłał 
w tych dniach komisyi rzeczonej pismo, w którem wy­
powiada, że starając się o budowę kolei żelaznęj ber- 
lińsko-drezdeńskiej żadnych na myśli nie miał zysków. 
Nat. Ztg., która, jak pisze, przeglądała wszystkie do­
wody przesłane przez księcia, oświadcza, że książę 
Handjery jedynie w interesie swego powiatu był czyn­
ny w sprawie pomienionej kolei. Jak się przekony­
wamy mowa posła Laskera, dotycząca kolei żelaznych 
w niejednych kołach wywołała oburzenie, w drugich 
natomiast obudziła ruch i pobudza do działania, które 
tylko wyjść może administracyi kolei żelaznój na ko­
rzyść, bo zapobiegnie dotychczasowym nadużyciom. 
Wyczytujemy bowiem w pismach berlińskich, że w 
czasie świąt wielkanocnych odbywały się między człon­
kami stronnictwa narodowo-liberalnego i innych frakcyi 
narady, które miały na celu utworzenie urzędu oso­
bnego dla spraw kolei żelaznych. Nie postanowiono 
wszakże jeszcze nic stanowczego ale całą tę sprawę 
odroczono do czasu, w którym większa liczba posłów 
się zjedzie i wtedy naradzać się mają stronnictwa nad 
tóm, czy wniesiony ma być projekt do prawa, doty­
czący kolei żelaznych w całych Niemczech, czy też 
projekt, żądający urzędu, któryby skuteczniej kontro­
lował sprawę kolei żelaznych niźli to czyniło państwo.

Posiedzenie komisyi, zwołanej w celu obrad nad 
projektem ordynacyi kryminalnej zagajone zostało w 
dnin 17 kwietnia w kanclerstwie przez prezydenta Del- 
briicka. Prezesem komisyi jest dr. Friedberg a w skład 
jój wchodzą między innymi prof. dr. Zachariae, saski 
prokurator jeneralny dr. Schwarze, wyrtemberg3ki 
radzca trybunału Binder, badeński radzca ministeryalny 
dr. Bingner i hamburgski nadprokurator dr. Mittel- 
staedt, znany z procesu Polaków w roku 1862 i 63. 
Trzymającymi pióro są: pruski radzca apelacyjny dr. 
Lówe i sędzia Polenz. Prezydent Delbriick powitał 
zgromadzenie imieniem nieobecnego w Berlinie kancle­
rza, wyrażając oczekiwanie, że prace komisyi wkrótce 
do pomyślnego doprowadzą rezultatu, poczem dr. Fried­
berg wyznaczył sprawozdawcą dr. Mayera. Po nara­
dach nad porządkiem obrad przystąpiono zaraz do 
rozpraw nad projektem.

Wiadomość, jakoby hr. Kónigsmarck zamierzał 
złożyć tekę ministerstwa handlu, utrzymuje się upor­
czywie. Podczas kiedy jedne pisma utrzymują, że hr. 
Kónigsmarck odroczył tylko postanowienie swoje wzięcia 
dymisyi na późniój, zaręcza D. Wochenblatt, że 
minister handlu nie zadługo już złoży swój urząd.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 19 kwietnia. W obec uroczystości

towarzyszących zaślubinom arcyks. Gizeli rozprawy par­
lamentarne ciał prawodawczych zebranych obecnie w 
Wiedniu, zaledwie zwracają na się jaką taką uwagę. 
Rozprawmy te zresztą, z wyjątkiem delegacyi węgierskiej, 
gdzie ważą się losy budżetu ministerstwa wojny — są 
dziś bez głębszego interesu i obejmują mało ważne 
sprawy. Ostatnia narada ministeryalna pod przewodni­
ctwem samego cesarza miała nawet za przedmiot kwe- 
styą, jak należy się zachować rządowi w obec wykre­
śleń poczynionych w budżecie ministerstwa wojny przez 
delegacyą węgierską. Dla tego tóż ustanowiono podo­
bno na tój naradzie owe pozycye budżetu, których rząd 
bronić będzie bezwarunkowo. Oszczędności, jakie oka­
zuje delegacya węgierska, pochodzą ztąd przeważnie, 
że Węgrom idzie przedewszystkióm o stworzenie wła- 
snój armii narodowój (honwedów), o ile przeto skarb 
wspólny wyda więcój na armię wspólną, o tyle mniej 
będzie można łożyć na podniesienie honwedów. Jak 
się jednakże zdaje, to delegacya węgierska za cenę u- 
tworzenia nowych ośmnastu szwadronów honwedów od­
stąpi od zamierzonych wykreśleń, tóm więcój, że pra­
gnie jak najrychlój skończyć posiedzenia, aby mogła 
wziąść udział w obradach sejmu węgierskiego nad bud­
żetem krajowym na rok 1874. Delegacya ta prawdo­
podobnie ukończy swe prace do 23 b. m.

Izba panów załatwiła na dzisiejszóm posiedzeniu 
kilka wniosków do ustaw drugorzędnego znaczenia.

Urzędowa Wiener Ztg. zapełniona wymienieniem 
osób obdarzonych orderami z powodu zaślubin córki 
cesarskiej. Z członków przedlitawskiego gabinetu otrzy­
mali konserwatywni Auersperg, Stremayer i de 
Pretis jedne z najwyższych orderów. P. Schmer- 
ling otrzymał order św. Stefana, a hr. Neipperga, 
głównodowodzącego wojskiem w Galicyi, mianowano 
kawalerem złotego runa.

F R A N C Y A.
* Paryż, 18 kwietnia. Jak Gaulois donosi, 

miała znana już czytelnikom naszym odezwa p. Rómu- 
sat do wyborców departamentu Sekwany wywołać w 
komisyi nieustającćj żywe oburzenie, za czóm postano­
wiła podobno powołać niebawem zgromadzenie narodo­
we. Dziennik 1’Ordre dowiaduje się znowu z swój 
strony, że syn p. Rómusat miał oświadczyć na posie­
dzeniu klubu, do którego należy: „Ojciec mój wołałby 
nie być obranym, niż zawdzięczać wybór swój głosom 
stronnictwa zachowawczego.“ Co do wiadomości pier­
wszej, nie podobna mimo całe oburzenie i cały gniew 
komisyi nieustającćj przypuścić, aby członkowie jój 
chcieli obradować dalej w zgromadzeniu, w któróm 
zasiędzie p. Barodet; co do drugiej sądzimy, że syn p. 
Rómusat spokojnie spać może, gdyż lubo rząd wszy­
stko czyni, by zapewnić wybór ojca, lubo wywiera w 
tój mierze presyą na podwładnych sobie urzędników, wy­
bór jednak jest jeszcze bardzo wątpliwy, W ostatnim 
względzie ta tylko zachodzi różnica pomiędzy rządem 
Napoleona a obecnym, że cesarstwo umiało zapewnić 
zwycięztwo urzędowym swym kandydatom, jeżeli mu 
na tóm zależało, podczas kiedy wybraniec p. Thiersa 
prawdopodobnie w walce wyborczej ulegnie. Stronni­
ctwo radykalne obliczyło już nawet, że pan Barodet 
będzie miał za sobą z jakie 150 do 180,000 głosów. Obli­
czenie to może być przesadzone, pewnótn jest jednako­
woż, że p. Thiers bardzo jest wzburzony wiadomościami, 
jakich mu prefekt policyi codziennie dwa razy udziela 
o postępach kandydatury p. Barode.

Zresztą oświadczył się teraz i dziennik Soleil, 
organ osobisty książąt orleańskich, otwarcie i stanowczo 
za kandydaturą p. Rómusat; Français zaś, dziennik, 
reprezentujący większość prawego centrum i umiar- 
kowanój prawicy, ową większość, która reprezen­
towaną jest głównie w komisyi nieustającej, milczy 
jeszcze. Zajmującóm jest także, że dwa te dzienniki 
po raz pierwszy od istnienia rzeczypospolitój mówią o 
rozwiązaniu zgromadzenia narodowego jak o rzeczy 
koniecznój i nieodzownej. Français oświadcza w tój 
mierze: „Jeżeli w obecnych wypadkach można upatry­
wać obraz tego, co się zdarzy dnia 11 maja a w końcu 
rychlej czy późniój przy w\ borach powszechnych, sto- 
imy jakby w obec drugiego Sedanu!“ A Soleil, o 
redaktorze którego mówiono, że występuje jako kan­
dydat do rady stanu, odpowiada na to, „że w obec 
zbliżenia się wyborów powszechnych p. Hervé najmniej 
myślić może o tóm, by opuścić walczącą prasę!“

Zgromadzenia wyborcze odbyte w ostatnich dniach 
były znowu bardzo ożywione a nawet burzliwe; stron­
nictwo radykalne odnosiło naturalnie wszędzie zwycięz­
two, gdyż prawdziwi i umiarkowani republikanie jak 
zawsze słabo na nich tylko byli reprezentowani a z 
obawy osobistych nieprzyjemności stanowczo występować 
nie śmieli.

Pan Liebmann, żyd przechrzta a znany kandydat 
na deputowanego paryzkiego, postawiony przez Pays, 
dostał od Papieża order św. Grzegorza. — Fulgenty 
Gerard, znany romansopisarz i przez długi czas współ­
pracownik Eugeniusza Sue umarł w największój nędzy, 
mając lat 63.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Strassburg, 19 kwietnia. W obec Nieder- 
rheinischer Courier, który wątpił o prawomocności 
nominacyi dyrektora policyi p. Back na nadzwyczajnego 
komisarza dla zarządu gminnego a tóm samem i o pra­
womocności przedsiębranych przez niego aktói^ stanu 
cywilnego, dowodzi Strassburger Ztg., że nomina- 
ęya ta zgadza się jak najzupełniej z istniejącemi prze­
pisami prawnemi.

Bern, 19 kwietnia. Ks. Jhiskup Lachat nie obrał 
sobie za tymczasowe miejsce ¡pobytu miasta Luzern 
lecz Attishofen w kantonie Luzern, gdzie przyjmowa­
ny był przez biskupiego komisarza Winklera; biskupi 
kanclerz Daret pozostał w Solurnie.

Wiedeń, 19 kwietnia. Obok dotychczasowych u- 
roczystości z powodu zaślubin arcyksiężniczki Gizeli 
odbyło się wczoraj świetne przedstawienie galowe, na 
któróm dawano „Sen nocy letniej“ Szekspira, z mu­
zyką Mendelsohna. Przedstawienie, na któróm wszy­
scy członkowie cesarskiego byli dworu, skończyło się 
po 10 godzinie. Po drugim akcie odbyło się zebra­
nie dworu.

Paryż, 19 kwietnia. Na dzisiejszóm posiedzeniu 
komisyi nieustającej oświadczył minister Goulard, że 
rząd nie ma żadnych do udzielenia wiadomości; ponie­
waż i z członków komisyi nikt nie żądał głosu, przeto 
odroczono posiedzenie.

Perpignan, 19 kwietnia. Na żądanie władz hi­
szpańskich dozwolił, jak z Barcelony pod dniem 17 b. 
m. donoszą, rząd fraucuzki, aby przez terytoryum fran- 
cuzkie przeprowadzono transport 300,000 ładownic i 
200 karabinów przeznaczonych dla Puycerdy. Jenerał

karlistów Saballs przechodził przez Ripoll, ¿c; 
przez postępujące tuż za nim kolumny wojska rf“: 
wego. Oddziałowi ich jednemu złożonemu z 1000'' 
choty, szwadronu konnicy i dwóch dział udało sie j 
ścignąć go w dolinach Granadelli, i rozproszyć 2n 
nie nrowadzone urzezeń hufce. — Dla Puycerdy 0,nie prowadzone przezeń hufce, 
rzono subskrypcyą.

Petersburg, 20 kwietnia. Na przyjęcie Cefe> 
niemieckiego ustawionym będzie na stacyi nado^ 
cznój w W ierzbołowie oddział petersburgskiego ¡w 
grenadyerów króla Fryderyka Wilhelma III z 8J‘ 
darem i muzyką wojskową; w Gaczynie oddział pui 
dragonów, w Petersburgu na dworcu kolei ¿ela ‘ 
oddział pułku kałuskiego (cesarza Wilnelma) a vf‘ 
łacu zimowym oddział pułku Preobrażeńskiego z SJ 
darem i muzyką. Od dworca warszawskiego aj 
pałacu zimowego, a przeto na przestrzeni 2 i pół 
sty utworzy wojsko szpaler. Z cytadeli zagrzmi* 
chwili przyjazdu cesarza 21 strzałów,

Nowy-York, Jenerał Emory zawiadomił rząd
'l'ZT7 Fin! ll(’O7nor>ll ûtr,\n mntmnmi nr I O,-.!- 'między politycznemi stronnictwami w L.dzianie

buchł spór.
Halifax, 18 kwietnia. Śledztwo w sprawie rozk

się parowca „Atlantic“ ukończone. Wedle rezultat '
go należałoby wprawdzie skazać kapitana na de»;rad*cyą; uwzględniając jednak robione przezeń usiłowat; 
dla ocalenia załogi, zasuspendowano go tylko na di 
lata

Nowy Jork, 19 kwietnia. Zapowiedziane kroki 
czepne wojsk przeciw Medoc-Indyanom rozpoczęty 
wedle doniesień z Zachodu w poniedziałek. Po tr» 
dniowej walce wzięto stanowiska Indyan pod Lavabj 
i zupełnie ich rozproszono. Konnicę wysłano, aby j- 
ścigała. Nie dawano podobno pardonu. Wojska stra.- 
ły 5 zabitych i 10 w rannych; z Indyan padł jedf 
naczelnik, dalsze ich straty nie znane.

Wiedeń, 19 kwietnia, wieczorem. Dziś dany; 
był w sali ceremonialnój w Burgu obiad galowy', 
którym wzięła udział cała rodzina cesarska, goście'b; 
warscy, austryaccy i przebywający we Wiedniu mii 
strowie węgierscy, marszałkowie i wicemarszałkowie ti 
rady państwa jak i wspólnych delegacyi.

Bydgoszcz, 20 kwietnia. Dziś umarł tutaj tknie; 
paraliżem prezes naczelny p. Maurach.

Lizbona, 20 kwietnia. W kołach urzędowych a 
pewniają, że w razie gdyby które z państw zagraniczny;; 
chciało się wmięszać w sprawy wewnętrzne Hiszpan;; 
Portugalia zachowa zupełną neutralność.

Petersburg, 20 kwietnia. Z okoliczności śwu 
wielkanocnych nadano posłowi rosyjskiemu w Paryż 
ks. Orłowowi order orła białego, radzcy poselstw 
Okunewowi w Paryżu order św. Anny 1 klasy, a n 
dzcy poselstwa we Wiedniu Wasyliczkowi order s 
Stanisława 1 klasy.

Penang, 20 kwietnia. Siły zbrojne holenderski 
cofnęły się aż do wybrzeży morskich, gdzie oszańcc 
wały się po za palisadami zajmując stanowisko z które«; 
prawdopodobnie nie będą mogły dłuższego stawiać opon 
gdyż siły zbrojne Chińczyków są znaczne, a czas s1 
tny wiele nie sprzyja obronie. Straty Holendrów 
rannych i zabitych wynoszą 500 ludzi, straty Chi! 
czyków dotąd niewiadome, w każdym razie bardz 
znaczne.

!i

Wystawa Wiedeńska.

Ruch na placu wystawy olbrzymieje w stosunki 
zbliżania się terminu otwarcia wystawy. Przywóz przed 
miotów przeznaczonych na wystawę zwiększa się 
dniem każdym. W dniach od 7 do 13 kwietnia wy 
nosił tenże przywóz 79,403 centnarów, ku czemu po 
trzebowano 1156 wozów. Z krajów austryackicb do 
stawiono 16,981 centnarów, z Węgier 5438 centnara« 
z Niemiec 27,364 cent., z Rosyi 1900 cent., z Włocl 
3774 cent., z Turcyi 287, z Portugalii 1257, z Szwe 
cyi i Norwegii 2108, z Holandyi 437, z Belgii 215" 
z Szwajcaryi 1660, z Danii 306, z Hiszpanii 6, z Gre 
cyi 270, z Ameryki 288, z Egiptu 146, z Chin 535 
z Japonii 466 centnarów.

Dokoła pałacu wystawy wznoszą się z pośpiechw 
i zadziwiającą szybkością różnego rodzaju pawilouj 
W szeregu takowych zwraca na się uwagę pawiltf 
turecki zdobny w wyniosłe minarety i półksiężyc* 
pawfilon chiński z dachami sięgającemi wysoko pon« 
ściany, upiększony w hieroglify złocone, a który » 
być wierną kopią jednego z pysznych krosków w rf 
kinie; dalej pawilon zarządu leśnictwa koronnego 
narchii austryackiój, gdzie pomieszczone zostaną pł° 
i wyroby z lasów Austryi. Do najpiękniejszych gn>> 
chów należy policzyć pawilon stojący naprzeciw pj 
nocnej fasady wystawy. Tutej pomieszczoną zosta® 
galerya obrazów i rzeźb całego świata.

Na wschodniej części pałacu najwięcej zajmuj 
miejsca dworzec kolei i aneksy maszynowe, 
któremi to óstatniemi aneks angielski najlepiej jest “ 
rządzony i prawie w zupełnym już ladzie. Ijolj0™’ 
bile, pługi, maszyny z fabryk najsławniejszych ra i 
kantów zapełniają już ogromne sale. Jak tu tak i 
wnętrzu pałacu wystawy Anglia najwięcćj postąpi a 
robotach. Wszystkie prawie szafy na czarno ina°^ 
ne, o bronzowych ozdobach już tu ustawione a 
z towarami mającemi je zapełnić, są już na nnej 
Jeśli który kraj to Anglia będzie w dzień wystawy 
zupełnym porządku. ,

Przypatrzmy się innym państwom, uuy ° :8 
ryach francuzkich jeszcze pustki, Szwajcarya J 
się urządziła i przygotowała na otwarcie, Szaty H 
ozdoby w guście mauretańskim bardzo staranni 
brane. Hiszpania uwija się nad ugrupowaniem s . 
przecudnego zbioru sprzętów i ciekawości. J 
że dla popisania się przed światem ogołoci,..w,sZ^yi; 
muzea publiczne i pałace królewskie i zwiezli o . 
dnia co tylko zwieść się dało. — PoSzwajcary 
więcej w urządzeniu postąpiły Belgia, Ho an ) 
Dania. Za to w oddziale niemieckim bardzo 
jest jeszcze do robienia a i Austrya nie kwapi ? 
koś, aby jeśli już nie uprzedzić to,przynajmniej ,, 
nić Anglią i Szwajcaryą. Nadspodziewanie Pllnl 
się do pracy Turcya i Tunis. . . ^0

Turcya ustawiła już swTe szafy zapełniając J 
stwem jedwabnych wyrobów. Jedna Mbrzymia^^. 
zawiera wyroby słynnej fabryki, cesarskiej w 
Do chińskich i japońskich galeryi nie , w pusze D 
kogo, niemniej do oddziału portugalskiego, j

nać będzie przedewszystkiem winem 1 olejem. gpeci
Wstęp na wystawę mają dziś tylko oso 

alnie do tego upoważnione, przyczem Pierw • m ts 
zostawiają dziennikarzom i korespondentom , p^ , 
miejscowych, jak i zagranicznych. Ci ostatn 
przywileju, odmawianego bogatym i możnym, .
im robić studya nad przedmiotami ledwie co

sl;
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ze skrzyń i poznawać je dokładnie tak, że z otwarciem 
wystawy będą mogli opowiedzieć zwiedzającej pałac 
publiczności o najciekawszych i najgodniejszych widze­
nia przedmiotach. Dotąd zgłosiło się po karty wolne­
go wstępu przeszło 200 dziennikarzy i korespondentów 
pism całego świata.

Sztuka polska korzystnie będzie reprezentowaną 
oa wystawie międzynarodowej. Oprócz obrazów Ma­
tejki przesłane tam zostały znakomite akwarele Ko- 
3aka, między któremi na główną zasługuje uwagę 
karton przedstawiający „Bitwę pod Kustozą“ a ryso­
waną z natury przez artystę. Wielkiój równie warto­
ści ma być rzeźba Gadomskiego z Krakowa z mar­
muru kararyjskiego przedstawiająca „Kopernika“. N. 
fr. Presse unosząc się nad tym posągiem i zwracając 
na to uwagę, że żaden z dzienników krakowskich ani 
6jówkiem o nim nie wspomniał, woła, że z młodym 
rzeźbiarzem tak będzie zapewne, jak z Matejką, na któ­
rego uwagę Polaków zwróciły dopiero dzienniki wie­
deńskie, co mówiąc nawiasem jest fałszem, jakim zwykł 
się zawsze posługiwać ten ,’dziennik, 'gdy mówi o Po­
lakach.

O otwarciu wystawy powszechnej podają następu­
jące szczegóły: Uroczystość otwarcia odbędzie się dnia 
1 maja w rotundzie, gdzie ustawione będą wielkie try­
buny dla dworu cosarskiego i książąt w gościnę przy­
byłych, dla komisyi krajowych, dla czonków komisyi 
wystawy, dygnitarzy państwa, deputacyi robotników, 
zatrudnionych przy budowie pałacu wystawy, a wre­
szcie dla publiczności. Program jest następujący: a) 
Uroczystość rozpocznie się w południe po przybyciu 
cesarza i gości. Obecni będą cesarstwo, arcyks. Ru- 
dolf i wszyscy bawiący w Wiedniu członkowie domu 
cesarskiego, b) Kardynał Rauscher odprawi krótką 
mszą w asystencyi kapituły metropolitalnej, c) Człon­
kowie kapeji dworskiej opery nadwornej odśpiewają 
psalm, d) Jeneralny dyrektor wystawy bar. Schwarz 
powita przemowę cesarza i gości, e) Cesarz odpowie 
i ogłosi otwarcie wystawy, f) Nastąpi potćm mowa 
protektora wystawy powszechnej apcyks. Karola Lu­
dwika. g) Mowa prezydenta cesarskiej komisyi wy­
stawy arcyks. Rainera, h) Kantata wykonana przez 
kupałę dworską i członków opery nadwornej, i) Przed­
stawienie zagranicznych komisarzy wystawy przez je- 
neralnego dyrektora Schwarza, k) W końcu cesarz i 
goście zwiedzą plac wystawy powszechnćj.

Ceny wstępu na plac wystawy są tak ustanowione. 
Karta wstępna w dniu otwarcia wystawy 25 złr.; zwy­
kła cena wstępu w pierwszych trzech miesiącach 1 złr.; 
w niedziele i święta 50 ct. Po upływie pierwszych 
trzech miesięcy nastąpi odpowiednie zniżenie cen. O- 
prócz kart na pierwszy dzień i tak zwanych kart dzien­
nych, wydawane będą także karty na cały czas wysta­
wy po 100 złr. Karty te będą wTażne także w dniu 
otwarcia wystawy. Sprawozdawcy dzienników i wy­
stawcy otrzymają karty na osobę wolnego wstępu, któ­
re co miesiąc mają być odnawiane.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Garibaldi, koraedya przez Rozena, przekład K. Chła­

powskiego, Czuła struna i Małżeństwo przy latarń iach, 
operetka Offenbacha — Żebrać z ka, dramat przerobiony z fran- 
cuzkiego.

Sobotnie przedstawienie składało się z trzech na czele wy­
mienionych sztuk, z których dwie pierwsze były już przedsta­
wione na scenie naszej przez tutejsze towarzystwo dramatyczne, 
w sprawozdaniu więc o nich ograniczymy się jedynie na kró­
tkiej wzmiance o grze artystów. W pierwszój gra p. Bendy 
(Fiszer nauczyciel wiejski) zasługuje na wszelkie uznanie. 
Z prawdą i naturalnością oddal charakter wiejskiego nauczycie­
la, którego jedyném życzeniem, aby córka jego wyszła za mąż 
za człowieka, któryby nie nosił tak pospolitego nazwiska jak 
on. Cały komizm spoczywający w tym charakterze uwydatni! 
nader artystycznie, nie dopuszczając się przesady. Obok niego 
gra pani Wesołowskiej zasługuje także na wyszczególnienie. 
Inni artyści dwojgu powyższym do harmonijnej całości dobrze 
sekundowali.

Czuła struna z większą jeszcze werwą i lekkością niż 
pierwszym razem odegraną została, a pp. Bolechowska i Że­
romska oraz pp. Grabiński i Puchniewski zasłużone o- 
klaski zbierali.

Małżeństwa przy latarniach treść bardzo prosta. 
Jacques (Molski) kocha swą wychowanicę Kasię (Disterlo), któ­
ra równe ku niemu uczucie żywi. Młodzi ludzie nie mają je- 
opak odwagi wypowiedzieć sobie wzajemnych swych uczuć. 
Piszą więc jedno bez wiedzy drugiego o swych kłopotach do 
ffuia, który chcąc temu dramatowi domowemu dać szybkie i 
prawidłowe, rozwiązanie, w odpowiedzi na listy pomienione ka- 
29 Kasi.zasiąść wieczorem pod kasztanem a Jacąuewi udać się 
w to miejsce, a znajdzie tam skarb. Stało się — jak przewi- 
. ' ~ Jacqes udawszy się na miejsce i zastawszy tam Kasię, 

».rozumiał, że skarbem tym jest Kasia ... i maiżeństwo skoja- 
^ylo się przy latarniach, z któremi nadbiegły dwie wdówki, 
Pragnące się wydać za Jacqua, oraz wieśniacy. Muzyka jak 
twykle Offenbacha, bez głębszych pomysłów, ale wesoła, swa­
wolna — lekka. O przedstawieniu operetki tej tylko parę sfów. 
powiedzieć możemy. — Jedyny p. —1

,, P. Molska, która po raz pierwszy 
mtowała — z czasem po długiej a pilnej nauce mogłaby z ko 
zyscią w rolach śpiewnych występować, w tym pierwszym je­
na, występie zbyt nas ostrością i niewyrobieniem głosu swego 

mv a’pZ^? pochlebnie o jéj śpiewie wyrazić się nie może- 
Bol.,e.c>>owska jest urtyatką dramatyczną; nie może- 

y tez od niej żądać.tego, czego w niej ma. Czyniła co mo­
li1 nT1Dla‘a’ nie jéj więc, wina, że część śpiewna się nie u- 
iest't * Pllnua JD isterlo (Kasia) śpiewała.... głos jéj jednak 
nim ni?,0 • d.z';iu i. ie go.dosłyszeć nie było można, nic też o

Molski grał i śpiewał dość 

która po raz pierwszy na scenie naszej de­

ko ,i?°'yledzieć nie podobna. — Zresztą dziwimy się, dla oze­
no uiając do rozporządzenia swego wokalne siły, tych
żyja,ze?i!ouć) operetki, przedstawić ją postanowiwszy, nie u- 
sobiń n'e Popuszczamy bowiem, aby artystki opery uważały 
my V rzecz drobną lub ubliżającą wystąpienie w nićj; wie- 
"oltal lZ<3 przecieź’ źe na zagranicznych scenach pierwsze siły 
M ne w Małżeństwie przy latarniach ninie raz występują i tego 

wdziw 
potraf

za rzep-, „u- ■------f *««. "j-K-ypuj.
każda uol|za)ącą sobie wcale nie uważają. Talent pra 
Dla tgrzec?. Bh°ć najdrobniejszą podnieść i wyzyskać 
łamj iaa ni? rańzimy dyrekcÿi drugi raz z podobnemi si 

Na 0BeeP‘e) operetki tej przedstawiać.
i fran',wP?ora)3zP przedstawienie danym był dramat, przerobiony 
sie *ja, i leS0: Zeb raczka. Na treść dramatu tego składa 
Pu-eiła 8two Magdaleny Berger (p. Grabińska), którego do­
icie catv ęd,em 9W?S° męża (Moszyński), w ślad za niém 

iy szereg kar, które spadają na nią. Przedewszystkićm

i
Dnia 19 bm. zakoń- 

czył żywot doczesny 
I • Michał Hypszer,
Proboszcz w Śnieciskach.

Pogrzeb we wtorek

.Ma£2,e^aż konieczna.
wiecie ŚremSkimm\a Lubiatówko w 

Skltn Położona, w księdze hi po-
hipo-

wypędza ją mąż z domu i nie dozwala się widzieć nigdy z dzie-AI'1 zam liii i iizl ttmii «„nlrióbz. Af   /  1 łT -7 . TMT ~ . V - ™... 1- \

skoczki i do linoskoków zaprawiają, ona sama idzie na żebrą- 
czkę. Chleb ten twardy żebraniny’ i wydobycie Maryi z rąk 
komedyantów zjednywa jej przebaczenie męża, którego znów 
z więzienia wydobywa żona byłego jćj kochanka (p. Henemann). 
Taka jest treść tego dramatu, w którym jest wszystko, co tylko 
do podrażnienia nerwów p >s użyć może. Nie jesteśmy zwolen­
nikami podobnych łamigłówek i wolelibyśmy, żeby na scenie 
naszej takie utwory nie grasowały. Wprawdzie ma dramat ten 
sens moralny, bardzo uczciwy i zacny — zanim jednak do niego 
się dojdzie, masa tymczasem śniedzi się naczepia.

Co do gry artystów, przedewszystkićm z ca ćm uzna-

cyi oddala z prawdą artystyczną bez najmuiejszój skazy. Ar­
tystka to prawdziwa.

P- Moszyński również dobrze i z calćm zrozumieniem 
oddał swą rolę. P. Wesołowska także na wyszczególnienie 
zasługuje, tein więcej, że ustrzegła się tym razem przesady, 
którój czasami się dopuszcza. Zgoła całość bardzo dobrze się 
udała, do czego wszyscy artyści i artystki się przyczynili, prócz 
p. Henniga, któremu nie właściwie rola pastora, niewłaściwa 
dla jego talentu, powierzoną została. Pajaców, rzecz prosta, ja­
ko nie kwalifikujących się do krytycznego ocenienia, w spra­
wozdaniu naszćm pomijamy.

Ostalail© telegramy«
(Z biura Wolffa.)

Monachium, 20 kwietnia. Pogrzeb prof. dr. 
Liebiga odbył się d/iś po południu o godzinie 
5 przy bardzo licznym udziale publiczności, 
przy udziale ministerstwa, akademii, uniwersy­
tetu, p. Doellingera, politechniki i władz miejski h.

Rzym, 20 kwietnia. Wedle Liberté goto­
we ministerstwo przyjąć w zasadzie wniosek ko­
misyi W sprawie korporacyi religijnych, ale za­
proponować zmian kilka.

Londyn, 20 kwietnia. Times sądzi, że spo­
dziewać się można podwyższenia dyskonta na 
5 proc. — Wieść o zamordowaniu p. Baker nie 
sprawdza się.

Teheran, 19 kwietnia. Śród wielkiego na­
tłoku ludu rozpoczął Szach podróż do Europy. 
Podczas jego niebytności będzie 12,000 wojska 
stanowiło załogę Teheranu. Szach udaje się 
najpierw do Kand, gdzie go oczekuje w. wezyr. 
Z Kand wyjeżdża 1 maja.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 21 kwietnia. Dziś w teatrze miejskim obraz 

dramatyczny: Królowa Bona w Bari przez Hlebickiego- 
Józefowicza; w środę po raz dziewiąty: Halka.

— * Po dość długiej przerwie ukazały się dziś znowu 
po raz pierwszy tutejsza Poseuer i Ostdeutsche Zeitung 
w zwykiém wydaniu ranném i wieczorném.

— * Dowiadujemy się, że na pensyi przy Ogrodowej 
ulicy skradli złodzieje pościel i inne rzeczy wartości 200 tal.

— * Na medal pamiątkowy śp. Seweryna Mielżyń- 
skiego nadesłali po 20 sgr. p. dr. Wacław Zaremba, p. Jó­
zefa B. z Pierzchną, Teofil Mlieki z Osowca, p. Antonina 
Drozdowska, I. S., Dr. Szulc, Paruszęwski z Obudna, 
Wonster z Kozłowa, Władysław Kosiński, Witold Ko­
siński Ant. i Krzyżanowski.

— * Na-rodaka naszego w ciężkiej potrzebie pozo­
stającego otrzymaliśmy od J. C. z K. Tal. 3; razem złożono 
dotąd, po odesłaniu już 54., 13 Tal. sgr. 17 fen. 6.

— * Dla emigracyi polskiej otrzymaliśmy Tal. 14 od p. 
J. C. z K.

— * Tutejszy’ król, urząd prowiantowy sprzedawać 
będzie w przyszłą środę dnia 23 kwietnia r. b. w magazynie 
swoim pierwszym pewną ilość osucia, mąki, pośladu itp..

— * Reskrypt naczelnego prezesa prowincyi pruskiej 
pozwala tutejszemu zakładowi dyakonisek, przyjmujący chorych 
każdego wyznania i każdej narodowości, zbierać tam”składki ce­
lem rozszerzenia zakładu i pomnożenia jego środków.

— * Na mocy rozporządzenia ministerstwa spraw we­
wnętrznych otrzymują odtąd więźniowie w domu karnym rawi- 
ckim na Wielkanoc koszerne potrawy.

— * Działo się w Rzeszy Niemieckiej roku Pańskie­
go 1873. W Bawaryi oskarżony byi niedawno przez prokura- 
toryą pewien kapłan katolicki za to, że w kazaniu nazwał był 
klęski francuzkie sądem Bożym. Patryotyczny prokurator ujrzał 
w tém uwłaczanie waleczności niemieckiej; bo jeżeli Francuzi 
przez Pana Boga zostali pobici, Niemcy nie mieliby sławy z ca­
lé) téj historyi. Oskarżony powołał się na to, że sam cesarz w 
b uletynach donoszących o zwycięztwach cześć Bogu oddawał. 
Sąd uznał obżałowanego niewinnym. (Gaz. Tjoruń.)

— * Dla zakupienia remontów (koni dla wojska) w wie­
ku lat przedewszystkićm 3 a wyjątkowo od 4—5 wyznaczone 
zostały w obwodzie regencyi bydgoskiej następujące targi: dnia 
1 lipca w Gnieźnie, 2 lipca w Mogilnie, 3 lipca w Ino­
wrocławiu, 5 w Koronowie; 10 w Wyrzysku, 11 w 
Białośliwiu, 20 sierpnia w W ą gró wcu, 50 w Żninie, 1 wrze­
śnia w Szubinie, 2 w Grocholinie, 4 w Chodzieżu, 6 
w Czarnkowie, 8 w Wieleniu i 9 w Drezdenku.

— * Sąd powiatowy w Gnieźnie ściga osób 68 a sąd po­
wiatowy w Szubinie osób 34, sąd nareszcie Wągrowiecki 
osób 92, które opuściły kraj dla uchylenia się od służby woj- 
skowéj.

— * P. Apoloniary Kątski wraz z córką da;e koncerta 
w Kazaniu.

— * Pośmiertne dzieło Trętowskiego o wolnomular­
stwie. — Znana niemiecka firma księgarska Brockhausa w Lip­
sku, ogłasza dzieło F. B. Trentowskicgo, w języku niemieckim 
napisane, p. t. „Die Freiniaurerei in ihrem VVesen uud Un- 
wesen.“

— -j- Hr. Edward Węgierski de Ungerschiitz, feldmar- 
snałek austryacki, umarł w Wiedniu w 81 roku życia.

— * W niewielkiej od Grodna odległości odkryto po­
kłady węgla brunatnego. Inżynier górniczy Doliński, który 
oglndał miejscowość zawierającą te pokłady, o ile wnosić mo­
żna’z tego co zakoinunikawał 27 marca towarzystwu mineralo­
gicznemu, przekonał się jak donoszą „St.-Petersb. Wied.,“ że 
pokłady te zasługują na uwagę, zwłaszcza z powodu wybornych 
własności węgli odznaczających się obfitością gazów i palno­
ścią. Towarzystwo mineralogiczne zwróciło uwagę na to od­
krycie i poleciło mieszkającemu w Grodnie geologowi, p. D,'y m- 
czewiczowi, zbadać pokłady pomienione, na który to cel 
wyasygnowano 400 rnb.

'— * 2 końcem semestru w akademii Monachijskiéj 
otrzymali nagrody: w szkole malowania prof. Wagnera, medal

tecznej dóbr rycerskich zapisana, dawniej do 
Celestyn» Okiillcza, teraz do jego 
wdowy Antoniny z Suchorzewskic|h 
i do małoletnich przez rzeczoną wdowę jako 
opiekunkę zastąpionych dzieci Jana Ka­
zimierza Kagdana Wojciecha, 
Wacława Wiktora i Maryanny 
Rozalii Jnstyny rodzeństwa Oku- 
liczów należąca, której tytuł własności na 
imię wspomnionej wdowy i spadkobierców 
jest zapisany i która z objętością 404 hekta­
rów 24 arów 20 lasek kwadratowych — opłacie 
podatku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przy:hodu na podatek z gruntu na 
926,08 tal. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 245 tal. resp. 12 tal. 15 sgr. 
jest podana, sprzedaną być ma w celu podziału 
drogą subhastacyi keniecznej w poniedziałek

dnia 0 czerwca 1873
przed południem o godzinie 11-tćj

w lokalu podpisanego sądu w pokoju Nr. 3.
Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­

teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące

Żmigrodzki Ludwik, list pochwalny Masjzyński Julian w 
szkole andyków prof. Śtrechubera: list pochwalny Jan Rosen.

— * Miasto na akcye. Nad fińską zatoką zawiązało się 
olbrzymie przedsiębiorstwo, które zamierza wznieść tamże całe 
miasto na akcye. Grunta już zakupione. Miasto nosić będzie 
nazwę Petrowsk i stanie się w krotce siedzib) moskiewskiej 
arystokracyi pieniężnej, która się już zabiera do budowania tam 
wspaniałych wii i pałaców.

— * Pan Jan Weryha Darewski z Podola, brat znane­
go pisarza Aleksandra, rozpoż czyi rs. 100,000 po 6 „!,J obywate­
lom używającym dobrego imienia za podniesienie rólnictwa.f

— * Wendetta. W r. z., podczas procesu o zabicie w po­
jedynku współpracownika Pe te rsb. Wiad. Żochowa, obrońca 
jego przeciwnika, p. Eug. Utina, wytoczył przed sądem okoli­
czność, że powodem pojedynku był nieuczciwy postępek zabi­
tego. Zuchów zostawał w zażyłości z żoną politycznego prze­
stępcy Gonczorowa i miał w porozumieniu z nią nakłaniać ad­
wokata do takiej obrony w procesie wspólników Nieczajewa, 
ażeby G mczarow został koniecznie skazany. Wytoczenie tej o- 
koliczności na widok spowodowało Gonczarowową do odjęcia 
sobie życia wystrzałem z rewolweru we wrześniu r. z. Obecnie, 
kiedy p. Utin został wypuszczony z więzienia, na które byi 
skazany za zabicie Żochowa, siostra Gonezarowowej Aleks, wszedł­
szy do jego mieszkania, dwakroć dala doń ognia z rewolweru, 
a gdy ten za drugim strzałem upadi skutkiem kontuzyi, ona 
mając go za umariego, odjęła sobie życie wystrzałem w giowę. 
Wszystkie dzienniki petersburgskie szeroko się w tój chwili 
rozpisują nad tym smutnym objawem skrzywionego postępu.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 22 kwietnia So- 
tera i Kaja męcz., w kalendarzu słowiańskim Strzeżymira.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 50, zachód o godzinie 7 
minut 9.

Dnia 22 kwietnia 1557 pożar w Sandomierzu. — 1607 od­
nowiony rokosz Zebrzydowskiego. — 1772 Moski,le zajmują 
Kraków. — 1793 otwarcie sejmu w Grodnie. — 1848 utarczka 

’ w Odolanowie i Koźminie.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 21 kwietnia:

BAZAR, lir. Bniński z Samostrzela, dr. Sznldrzyński z żoną z 
Sitîrnik. Wcaieraki z źnna, z Xfirnik Dziphnwski z ÿonn <z

dzióska z Grójca w Kr. Pols., Open z Bielic, Sochanik z 
Lwowa, Wolniewicz z Dębicza, hr. Mielżyński z Kąkolewa, 
Stabiewski z Dłoni, Rutkowski z Podlesia Kościelnego, hr. 
Dąmbski z Kołaczkowa, Żychliński z Goiazdowa, Dziubiń­
ska z Warszawy.

HOTEL FRANCUSKI. Pani Łączyńska z Kościelca, pani hr. 
Poletyłlo z rodź, z Warszawy, pani hr. Czorba z Krajewic, 
dr. Głuszczewski z Bukówea, Adolf Jabłoński z Drezna, 
pani Jabłońska z rodź, z Warszawy, Żuchowski z Granowa, 
Jackowski z Prus Zachód; Guttry A. z Paryża, Chrząszewski 
z rodzi, z Królestwa Polskiego, Biske z Łęgu.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL
Przy dzisiaj rozpoczętśm ciągnieniu 4 klasy 147 król. pr. 

loteryi padia główna wygrana 30,000 tal. na nr. 59,239. 2 
wygrane po 5000 tal. padly na 11,745 i 47,325. 3 wygrane po
2000 tal. na nr. 4576, 39,511 i 45,629.

44 wygrane po 1000 tal. na nr. 1367, 4327, 4566, 9198, 
986i, 9959, 17.742, 18,495, 23,519, 25,876, 27,381, 43,449, 44,388, 
47,653, 49,910, 51,957, 52,651, 55,946, 57,247, 59,180, 62,774, 
63,279, 67,627, 70,530, 73,378, 90,199, 90,420, 92,100, 94,059 
i 94,570.

43 wygrane po 500 tal. na nr. 2247, 3134,4878, 5069, 8872,

70,533, 75,963, 83,332 i 90,791.
72 wyg. po 200 tal. na nr. 22, 79, 630, 1743, 2889, 2922, 

3393, 3878, 68z7, 6833, 6977,7861, 11,176, 11,530, 11,651 11,858, 
12,640, 14,961, 19,599, 19,654, 19,873, 20,134, 20,256, 20,546,
21,917, 22,815, 23,323, 24,967, 25,757, 25,819, 26,906, 26,950, 
28,427, 28,586, 31,307, 35,039, 36,868, 40,135, 40,999, 43,463,
44,947, 46,296, 46,570, 47,776, 48,556, 49,053, 49,126,49,441,
50,777, 53,957, 54,689, 55,446 55,853, 56,481, 59,005, 59,457,
60,503, 60,765, 63,979, 64,461, 71,925, 78,968, 79,495, 80,335,
81,809, 82,347; 85,567, 88,453, 90,235, 93,616, 93,974 i 94,161.

Berlin, 19 Kwietnia 1873.
Król, pruska jeneralna Dyrekcya loteryjna.

Cłdańsk, dnia 19 kwietnia. Temperatura w pierwszych 
dniach piękna ale chłodna, w końcu tygodnia pochmurna i dżdży­
sta. Wiatr północno-wschodni.

Ogólne prawie mniemanie, że po Świętach wielkanocnych 
targi europejskie po tak dlugiój stagnacyi charakter więcej przy­
biera ożywiony, dotychczas niestety nigdzie się nie sprawdziło.

Na większej części targów angielskich usposobienie stałe 
wprawdzie przeważa, co i po części słabym dowozom tak kra­
jowym jak i zagranicznym przypisać należy, ale obroty bardzo 
są małe, ponieważ tak konsumeya jak i spekulacya, opierając 
się na. pomyślnych zewsząd doniesieniach o stanie ozimin, nie 
okazuje wcale ochoty do zawierania większych interesów.

We Francyi wszystkie bez wyjątku targi tak źle są zao­
patrzone, że młynarze najmniejszego nie mając wyboru, wszelki 
dostarczany przez producentów towar po wysokich cenach za­
kupywać są zmuszeni. W Marsylii nawet, która dotychczas do­
syć znaczne odbierała dowozy, takowe zupełnie prawie ustały, 
i dla tego i na tym placu transakeye bardzo obecnie są ogra­
niczone.

W Belgii i Holandyi przy mało ożywionym pokupie ceny 
pszenicy słabo się tylko utrzymują, natomiast żyto w końcu ty­
godnia po wzmacniających się cenach więcej było żądane.

Targi nasze w tak wysokim stopniu zależne od targów an­
gielskich, nie mając w tym tygodniu żadnego impulsu z zagra­
nicy, mało tylko byiy ożywione. Lubo dowozy skutkiem nie- 
ukończonych jeszcze zasiewów wiosennych były tylko mierne, 
wiele partyi pszenicy, mianowicie gatunki średnie i podrzędne 
pomimo ustępstw sprzedających, dochodzących do 1 tal. na to­
nie w porównaniu do cen zeszłotygodniowych, nie zawsze znaj­
dowały odbiorców.

Dzisiaj pokup pszenicy pod wpływem pomyślniejszej nieco 
depeszy londyńskiej znacznie był ożywieńszy i gatunki wybo­
rowe jasne i wysoko pstre szkliste z ciężką wagą holenderską 
po cenach do 1 tal. od wczoraj wyższych z łatwością było mo­
żni umieścić.

Żyto dla potrzeb konsumcyi miejscowej o ł tal. na tonie 
było droższe.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 1300, żyta ton 220.
Płacono za 2000 funt. wag. cel. czyli jedną tonę

Za szefel berliński, 
hol. tał. tal. sgr. fen. tal. sgr. fen

Pszen. białej.
wag
125- 128)9 83-85^

wys. pstr. szki. 126—130 83|—86" 
„ jasno pstrśj 124 5—129 81—84

. „ pstrej 117—127 69—78
Zyta krajowego 120—124 50|—52|
Jęczm. dwurzędnego 1134—118 48—52”
Grochu białego podł. gat. 40—43|

3 15 
3 16 
3 13 
2 28 
2 4

6 „ 3 
6 „ 3 
6 „ 3 
- „ 3 
6 „ 2

1 22 - „ 1 
1 24 - „ 1

18 
19 6 
17 — 
9 6 
7 6 

26 — 
28 6

Aleksander Makowski i Sp. 
(JłeTda {Kuźmińska 21 kwietnia.

Żyto: cena regulacyjna 52| — na wiosnę 52f kwiecień 52| 
: kwiecień-maj 52^, maj-czerwiec 52J, czewiec-lipiec 5'!|, lipiec- 
i sierpień 53.

się tejże nieruchomości, jako też jakowe szcze­
gólne warunki sprzedaży przez interesentów 
jeszcze stawić się mające przejrzane być mogą 
w III. biurze królewskiego sądu podpisanego 
podczas zwyczajnych godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi 
sanej nieruchomości prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa realne, do których sku­
teczności przesiw trzecim osobom jest atoli 
podług prawa potrzebne zaintabuiownnie w 
księdze hipotycznej, wzywa się niniejszem, aby 
swe pretensye najpóźniej w powyższym ter­
minie licytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia publi­
cznie ogłoszoną zostanie w terminie wyzna­
czonym na poniedziałek (1597)

dnia W czerwca 1873
przed południem o godzinie 11-tćj 

w lokalu urzędowym podpisanego sądu w po- 
kojp Nr. 3.

Śrem, dnia 13 marca 1873.
Król. Sąd pow. Wydz. I.

Sędzia subhastacyjny.

SPROSTOWANIE.
W patencie subhastacyjnym król, 

sadu powiatowego w Pile dóbr ry­
cerskich Rządkowo, do Ga- 
bryeli Grabowskiej zamężnej 
Stablewskiój należących po­
danym został w numerach Dzien­
nika Poznańskiego z dnia 14 sty­
cznia, 14 lutego, 14 marca i 14 
kwietnia dzień 15 czerwca jako 
termin ich sprzedaży, co 
się prostuje niniejszem, gdyż ter­
min subhastacyi naznaczony został 
na dzień (2294)

13 czerwca r. h.

Okowita cena regulacyjna 17|, — na kwiecień 17|, na 
maj 17|, — czerwiec 17j — lipiec 17-g-, na sierpień 18^-, na 
wrzesień 17jf

40

37

45

37

35
50
45
45

Ceny.

Na j wyż. Średnia, 
tal. ugr. In.

Najniższa.
tal. sgr. fu. tal. sgr. fù.
3 1 17! 6 3 16 3 3 13 9
3 i 1° — 3 7 6 3 6 —
3 ! — — 2 27 6 2 26 3
2 6 — 2 O — 2 4 —
2 i » — 2 6 2 1 6

— 1 — — — — — —
1 27 6 1 25 — 1 22 tí
1 26 3 1 25 — 1 22 6
1 7 6 1 4 — 1 2 6

— — — — - — —
— - — —■ — — —
— — — - — — — — —
— — — — — — —
— — — — — - — — —
— — — — — — — —
— — — — — — — — —

• —
— — — — — — — —
— - — — — — —
— — _ — — — — —- —

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dni 21 kwietnia 1873 roku.
Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. 

średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wieik.
• drób n.

Owsa
Grochu do gotowań,
Grochu na paszę 
ltzcpiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żóft- 

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent po 50 kilo.
Koniczyny biuiéj

* 'Vitalia. Berlin, 19 kwietnia. Pszenna nro. 0. 111-11 tal.
No. 0 i 1 10f-|, rżana. Nr. 0 8|-8 — Nr. 0 i 1 7|-| tal.

G9«l<Sw berlinsltu, 19 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 70-90 talar, wedle

gatunku żądano; piękna ciężka żółta 88|-89 tal., pośl. żóita 
67, lepsza 76-78 tal. z kolei płacono; kwieci ń-uiaj 87|-j-£ maj- 
czerwiec 85|-86f, czerwiec-lipiec 35ł-86-85-|, lipiec-sierpień 83g-

tal. płacono.

rc 
snę
sierpień 53| tai. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 48-63 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 42-50 fal. wedle gatunku 
żąd.'; wschodnio - pruski 41-43, czeski 44-46 pomorski 45-47, 
uiarchijski — tal. z kolei płacono, na wiosnę 44J maj- 
czerwiec 44|, czerwiec-lipiec 45Ą tal. płac. lip.-sierp.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—55 tal., na pa­
szę 44—47 talarów.

Olej rzep i owy per 100 kilo w miejscu 21 talar.; na 
kwiecień-maj 20£-|, maj-ezerw. 21-1|2(, czerw.-lipiec 20J, wrze- 
sień-październik 22|f--^-|| tal. pi.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25| tal.
016j skalny per 100 kilo w miejscu Uf tal.
Okowita per 100 kilo a 100o/o=10,0O0o/o w miejscu 

bez beczki 17 tal. 13 sgr. płacono, na kwiecień-maj 17 tal. 
20-22 sbr. maj-czerwiec 17 talar. 20 — 25 sbr. czerwiec- 
lipiec 18 tal. 5-3-5 sbr., lipiec-sierpień 18 tal. 15-14-16 sgr. 
płac.

wrocławska, 19 kwietnia.
Zyto: per 1000 kilo stale; na kwiecień i kwiecień.-maj 

56 pł., maj-ezer. 55| tal. ph, czerw.-lipiec 55f Żąd. lipiec-sierp. 
— żąd. wrz.-paźdz. 52-51J-52 tal. pł.

Pszenica: per 1000 kil. na kwiecień 85 pł.
Jęczmień: per 1000 kilo na kwiecień 53 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na kwiecień 44 tal. płac.
Rzep: per 1000 kilo na kwiecień 98 żad., na wrzesień-paź- 

dziernik — żąd., — tal. plac.
Olej rzepiowy per 100 kilo słabo; w miejscu 21 

tal. ż. na kwiecień i kwiec.-maj 20^ maj-czerw. 21f żąd. 21| pł., 
czerw.-lipiec 2 pi., wrzesień-październik 22| tal. pi. 22f żąd.

Okowita za 100 litrów po 100°/0 stalój; w miejscu 
17f tal. żądano, 17f tal. plac.; na kwiecień i kwiecień- 
maj 17f żąd, inaj-czerwiec 17f pł. czerwiec-lipiec 18 żąd., lipiec- 
sierp. l8|, sierpień-wrześ. 18f tal. pl.

Na targu

tli
'g à 

i-*

ti Pszenica biała 
„ żółta 

Zyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowya

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

Bgjft. 
2Oj — 
2Oj— 
lOj-

tal ag.l la. tallsg.
825 
8¡10 
529 
5! 16 
4Í14 
51 5 
915 
8ll0

taTftg.
8; 3 
726 
5 22 
5T0 
4Î 8

20

tal

Sáaívsa telegraficzne.
siCKECIN, 21

Stan powietrza:
Pszenica: stale 

na wiosnę 83 
maj-czerwiec 83£ 
wrzes.-październik 78|

Żyto: stale 
na wiosnę 54 
maj-czerwiec 52| 
wrzes.-październik 52|

kwietnia 1873.

6! — 
10{- 
10!—
2, 6

Olśj rzep.: 
w miejscu — 
na kwiecień-maj 20jj- 
na maj-czerwiec 20-jf 
na wrzesień-październik 22^-

Okowita: trzyma się 
w miejscu 171 
na wiosnę 17f 
na maj-czerw. 17” ,, 
wrzes.-październik 18

BSEBOiKA', 21 kwietnia 1873. 
Stan powietrza: piękne

Pszenica: stalój 
na kwiec.-maj 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto: wyżej 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Olój rzep, stale 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
Oków, stale 
w miejscu 
na kwiec.-maj 
na lipiec-sierpień 
na sierp.-wrzes.

kura kura kurs kura
poczijtk. końcowy początk. końcowy

89
Owies: wyżej 
na kwiecień-maj 45

79 Olój skalny: 
w miejscu 12f

5D- March. pozn. E. B. 104|
54¡
53f
53|

Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z.

—

Pozn. rent, listy —
Kolśj żel. państ. 2061

21-ł
21A

Lombardy . . 117
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 61122f Amerykany . 97|
Austr. akc. kred.

_ i ■ 1 Pożyczka turecka 
7’l, °|0 Rurauny

53

17 23; Pol. listy likwid. — '
18 17; Rosyj. banknoty —
18 22 Austr. renta sfeb. —

I Uspos.dosyć stale

OD ADMINISTRACYI

Dzicunlka Poznańskiego.
P. 91.. 91. 6543. Jedno z nadesłanych ogłoszeń 

kosztuje 13t sgr., a drugie powtórzone trzykrotnie 
1 tal. 15 sgr. — czyli razem 1 tal. 18£ sgr.

Pensyonat dla chłopców.
Długa ulica 11.

Zapewniwszy sobie pomoc doświadczonych 
i sumiennych nauczycieli, przyjmuję na wy­
chowanie młodzież nietylko do szkół publi­
cznych uczęszczającą ale i tę, która na dro­
dze prywatnej gruntowne w jakimkolwiek- 
bądź kierunku otrzymać ma wykształcenie.

DR. KUSZTELAN,
nauczyciel przy szkole realnej.

(2229)

Obwieszczenie.
Na dniu 1 grudnia 1872 wieczorem o go-, 

dżinie 10 skradziono Wmu Proboszczowi 
Trepińskiemu w Stawie p. Strzał-

kowem przez włamanie się następujące listy 
zastawne nowego Towarzystwa ziemsko-kre- 
dytowego dla prowincyi poznańskiej:
Sep. II Nr. na «OO tal.
Sep. VI Síp. 1IIU na 1OOO tal. 
Sep. VII Np 904. 905. 900 «995.

3330 każdy na 500 tal.
Sep. VIII Vp. 1410. 1411. 141«. 

1413. 5fO3. SO1O. SOU. SOI«. 
SO13 każdy na «OO tal.

Sep. IV Nr. 909. «54S. 33«». 
4OOS każdy na 1OO tal.
Celem wynalezienia tychże listów zasta­

wnych lub w razie przeciwnym celem amor­
tyzacji takowych w myśl § 125 Tyt. 51
Części I Powsz. Ord. Sąd. ogłasza się to 
niniejszem publicznie. ’(2280)

POZNAŃ, 4 kwietnia 1873.

Król. Dyrekcya
nowego Towarzystwa ziem- 
sko>liredytowego dla prow. 

poznańskiej.



Sprzedaż konieczna.
Grunt we wsi «lerzycac9i pod Nr. 146 

położony, do przedsiębiorcy budowli ^Wa­
lentego Selimidt i żony jego ©iySii 
z domu Reich należący, który z objętością 
1 hektara 46 arów 50 lasek kwadr, opłacie 
podatku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
5 tal. 33i5 fen. i na podatek budynkowy z 
wartości użytku na 329 tal. jest podany, 
sprzedany bvć ma w celu przymusowego 
wykonania drogą subhastacyi koniecznej we

wtorek 20 maja rb.
przed południem o godzinie lOtćj 

w lokalu urzędowym tutejszego król, sądu 
powiat, w pokoju pod Nr 13. (942)

Poznań, 6 lutego 1873.

Król, sąd powiatowy. 
Sędzia subhastacyjny. 

podp. Keyl.

Walne zeliranic 
Towarzystwa rói- 
uiczegw powiatn 
wągrowieckiego 

odbędzie się w "BFi|i|’FÓ“ 
wen (2i54)

dnia 1 maja rb.
o godzinie 12 w południe. —

¿tł O liczny udział uprasza Sza-
nownych członków uprzejmie

| Dyrekcya. *
e®®®@s®aea@e®
Cztery tanie książeczki, 

dla dzieci.
Mały «wybór iiaboźeiastwa dla

dzieci, które jeszcze nie były u Spowiedzi Ś 
64 str. i 16 obrazków. Z aprobatą Władzy 
Duchownej. _ Mała b i story a PolsMa 
z obrazkami, 64 str. Obok treściwego rysu 
historjd polskiej, jest wiadomość w tern dziet-

2 świętych, uczonych, sztukmistrzach pol­
skich, polecone najlepsze książki o historyi 
polskiej itd. (1I36)

Powiastki i bajki z 15 obrazkami 
i lisią sma o zwierzętach z 50 
obr. Cena każdej książeczki opr. 3 sgr.. bez 
oprawy 2 sgr Za talara ll egz„ za 2 tal. 
24, za 3 tal. 38, za 4 tal. 55, za S tai. łó 
cgz. Można sobie wybrać dowolną ilość 
egzemplarzy z każdego dziełka. Książeczki 
te mianowicie są przydatne jako podarki na 
popisy szkolne.

J. Chociszewski
Poznań, Kozia ulica 1C.

W skutek odbytego ciągn. loteryi na 
2 obrazy p. Fol. Sor., wygrał Nr? 68 
Wnętrze klasztoru; Nr. 248 Kościu 
szkę. Wygr. mogą się zgł. w wiad. miejsce, 
________________________ (2288)__________

Une Gouvernante
Allemande, cathol. diplômée et musi­
cienne, un Gouverneur français 
et une Bonne supér: française dé­
sirent se placer. S’adresser Mme Dru- 
gui in à Berlin, 50 Unter den Linden. 
____ .______________ [2245]

91.
’STARY RYNEK

71.
znaJ4ee się dobrze na 

, «KfiSHEj robotach z włosów, znaj­
dą trwałe zatrudnienie w fabryce sztucznych 
wyrobów z włosów u (2299)

D. Sorowskiój.
Stary Rynek Sr. 71.

Do Warszawy
do magazynu krawieckiego potrzebny 
jest (2270)

snbfekt,
znający dokładnie język polski i nie­
miecki, również buchhalteryą. Oferty 
uprasza się nadesłać franco p. adr.
A.Ryszkowski w Warszawie 
Yowo-Senatorska Sir. 7.

legiiiostera ~

znający się na wyrobie i odbiorze drze­
wa i progów, który w tem praktykował, znaj­
dzie u mnie zaraz umieszczenie." (2291)

M. Luxenberg.
Wrocław, Berlinerstr. 56 a.

Sekundaner znajdzie umieszcze­
nie jako elew u aptekarza Sartori 
w Krotoszynie a pobierać zarazem
będzie kieszonkowe. (2223)

Ostatnią przesyłkę świe­
żego wiolkoziarnistego

astr, kawioru
jako też świeże

liSdsSiic sielaw&i
otrzymali (2293)

W.F.MeyeriSp,
KrankcnlieiFshic

mydło jodowe-sodowe jako wy-! 
borne mydło toaletowe, mydło Jodo- 
wo-sodowo-oiarezaneprzeciw chro­
nicznym chorobom zaskórnym, skrofułom,! 
liszajom, gruczojom, uzoiom, stwardnieniom,1 
wrzodom, (nawet zjadliwymi syfilitycznym), i 
pryszczeniom, szczególnie też przeciw guzom 1 
z odziębienia, spotęgowane oolnó-

g® Stefan Czarniecki i Jan Kochanowski.
Wizerunki litografowane na chińskim papierze, w wielkim for- 

macie, podług najlepszych źródeł rysowane przez
• Tytusa Maleszewskiego
W są do nabycia obadwa za cenę 5 talarów w Administracji Dzien-

Bnika Poznańskiego. Pojedyńczych egzemplarzy nie sprzedaje się.

Germania.
Akcyjne Tow. ubezpiecz, na życie

w Szczecinie.

5,339,635 
„ 58,654.607 
„ 2,043,992 
„ 1,232,310

w æy-

Kapitał zakładowy......................................................................Tal. 3,000,000
Zebrane rezerwy w( końcu 1872 r............................................. „ 5,535,235
Od otworzenia interesu do końca 1872 wypłacone sumy

asekuracyjne...................................
Kapitał zabezpieczony w końcu marca 1873 . . . . ^
Dochód; roczny w premiach i prowizyi.........................
W miesiącu marcu nadeszło 1722 wniosków na' . . .

Dywidenda zabezpieczonych z wdziałem 
sitach z zapłaconych w rokn S87S premii 33j g

Dywidenda zabezpieczonych z odziałem w zyskach z zapła­
conych w r. B§72 premii 33} #

Z owego czystego dochodu rocznego, którym dzielą się osoby zabez­
pieczone z prawem do dywidendy i akcyonaryusze, otrzymują owi zabezpie 
czeni trzy ćwiartki a akcyonaryusze jednę ćwiartkę. Uprawnieni do dywi­
dendy zabezpieczeni pobierają dywidendę swoją już po dwóch latach w ten 
sposób, że dywidenda piewszego roku wypłaca się przez zniżenie premii trze­
ciego roku itd. (2298)

Prospekty i formularze wniosków bezpłatnie przez ajentów i przez

ajenturę jeneralną

Leopolda Goldenringa.

Gdańską wódkę,
liordyai, pomarańczówkę, iinbicrowkę itd.
które od prawdziwych niczćm się nie różnią, dostawia 50 butelek za 124 
tal. destylaeya i fabryka likierów (1475)

.. J . J. Russaka w Kościanie.
Na żądanie przesyłam sortymenta 6 butelek za Ił tal. na próbę.

WEŁNA______
Do piania wełny odebrał i połeca prawdziwy Bisy.

dlik lewantyńsbi — Saponaria alísa­
lo cenie umiarkowanéj (2209)

R. BARCIKOWSKI w Bazarze.
Przy Wilheînaowskièj ulicy Nr. 18 SFg H«adwa liaiidle Ł® 1 1 "JL «

środkowe od Igo października do
wynajęcia. (2276)

Niżej podpisana poleca swój

magazyn mód
świeżo zaopatrzony w wszelkie 
nowości w największym dobo­
rze po cenach przystępnych.

Stary Rynek Nr. 49.
M. Złotnikiewicz. 

ks
(2300)

J. Szczęsny

w Londynie 
283. CORNWALL ROAD W.
(Jedyny dom polski w 4ngiii)
podejmuje się wszelkich zleceń i za­
kupów, ułatwia sprzedaż i daje wszel­
kie informacye. Towary angielskie na­
bywa p> cenach jak najtańszych i wy­
syła punktualnie do wszystkich miast 
Księstwa i Prus. (2292)

Ofelclsa
(TAPETY)

, w wielkim wyborze z fabryk francu­
skich, angielskich i niemieckich — 
po'eca handel materyałów piśmien­
nych, alfenidy i gclanteryi (1400J
ANTONIEGO RGSE

w Poznaniu w Bazarze.

Kurs dla jednorocznych
rozpoczyna się 1 maja. (2283)

Długa ulica Nr. Ił.

Dr. Kusztelan.

Fortepiany
II. Brettschneidera

w Wrocławiu
. ---- — 7 ---------------- znowu w zapasie (2279)

zdrojowe mydło przeciw zastarzałym ■ t z iw ii • j
przypadkom upartym tego rodzaju, soi (HSlillierStr. i. PICfFO

_______(SUreZiemstwo-y^ _

Ki' Wielkie pomlcszlM- 
Zimoiit (2186) i nie sklepowe jest do wyna-
Zarząd zdrojowiska Kran-: jgCja na W. Garbarach 17. 
kenheił-ToIs (Bawarya wyższa), i (2287)

Dla jadących
Ï6SÎ

wystawę wiedeńską.
W najzdrowszej części miasta, Theresianum Gasse, tuż obok kolei 

konnśj, prowadzącej na plac Wvstawy, są do wynajęcia dwa sypialne 
pokoje z pięcioma łóżkami o podwójnych materacach i z po­
rządną pościelą, za opłatą stu reńskich tygodniowo. W cenę tę włączona 
już usługa, jako też dwa razy na dzień herbata zastawiana w osobnym pokoju. 
Usługa polska. W razie żądania może być dodanym za opłata piędziesięciu 
reńskich tygodniowo salon as fortepianem i z balkonem, zkąd 

[widok na cały Wiedeń i okolicę. (1658)
Zamówienia oznaczające dzień przybycia jako tśż długość zamierzo­

nego pobytu wypada przesyłać jak najwcześniej, dołączając dziesięć reńskich 
zadatku, pod adresem: Bielański, Theresianum Oasse 17 Wien.

nowa klyzopompa udoskonalona o ciągłym wytrysku.
Jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny, 

nie potrzebując nigdy reparacvi. Zamknięta w małem 
pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. Cena dostępna. W 'Paryżu u wynalazcy p. 
Naudmat, rue de Jouy 7., w Poznaniu w aptece p. Dra Mankiewicza. (1835)

FOSFORAN ZELAZAP.LERĄSDOK r (JE » UMIEJĘTNOŚCI
Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego podobny do 

wody mineralnśj, łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. 
Ze wszystkich preparacyi żelazistych jest on najwięcćj racyonalny 
i dla tego to przyjętym został przez najznakomitszych lekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych, panienek de­
likatnych, których rozwój ciała jest trudny, lub został 
spóźniony; dla pań cierpiących na nieznośne boleści żołądka, 
pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upła- 
wćw lub braku regularności, dla dzieci bladych, wą­
tłej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
na niedokrwistość. Skuteczny, szybko działający, mogący być 
zniesionym przez najdelikatniejsze żołądki, środek ten nie sprawia 
ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto są przy­
mioty, które użycie jego zalecają lekarzom. (1809)

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza i w 
składzie materyałów aptecznych Pa. R. Barcikowskiego.

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.

PRECZ ZE SIWIZNĄ 
MEŁAMOfiJEME

wyborna farba do włosów (1812)
Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN

c W jednéj chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 
bez niebezpieczeństwa dla ciała. Earba ta bezwonna jest skuteczniejszą 

: od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w 
JRouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu wapt. dr. Mankiewicza i u R. 
“Barcikowskiego w Bazarze.

«OÄBROÜ HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia £>ez uży 
_ cia żadnych innych środków. Znajduje 
\Y Paryżu u wynalazcy, Pja. BBOF,się w giownyeh aptekach na całym święcie. >» rm«u u wynalazcy, rg MlłWŁj 

Boulevard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (1829)

Dominium Roszków
Jarocinem ma na sprzedaż

8 sztuk wołóty 
5 sztuk krów
dobrze utuczonych. (2244

Poszukuje się kupna 4-00 gl 
mocnych do opasu zdatny’
sfeopów,

3 do 4 lat mających, ot
stosownie do życzenia sprzedające». 

O zgłoszenia uprasza (22971°*

Dominium Cerekwią200
dobrze utuczonych

SkopOYf
ma na sprzedaż Dom. Ujazd 
Grodziskiem. (22861

Są do sprzedania BdllBlilh 
czystćj krwi holenderskiej 

Siwloi© wielkićj rasy ai
g i e 1 s k i ś j w Dom. KoSSOWi 
pod Gostyniem. (2230)

Dom. Grabianów pod Czet 
pinem potrzebuje od św. Jana r.
UFzędniBia gospodar 
Czego, bezżennego i wolnego o 
wojskowości. Tylko dobre rekomei 
dacye i długoletnia praktyka uwzglj 
dnionemi będą. Osobiste przedstawi; 
nie się pożądane. (2282)

Urzędnikgospodarczy
żonaty poszukuje od św. Jana rb. od 
powiedniego miejsca, który obeznan 
jest we wszystkich gałęziach gospodar 
stwa. Reflektanci mogą się zgłasi 
W. "W. poste restante Przemenl

(22+1)

Popis na (1694)
jednorocznych wolon- 

taryuszów.
Nowy kurs zacznie się dnia 15go 
kwietnia. Pensya. Poznań, Sw.
Marcin 23 26' Dr. Theile.'

imu iimu

. W tutejszćj nieruchomości przy Sa- 
pieżyńskim placu Nr. 5 wszelkie po­
mieszczenia przedniego domu Nr. 5 
obejmujące oberżą „Biały Orzeł“ obe­
cnie także zwaną „Oberża Bernstein“ 
i niektóre w tejże samćj nieruchomości 
znajdujące się remizy, góry i stajnie 
wypuszczone być mają od 1 paździer­
nika r. b. począwszy na lat 5 wypad­
kowe i na dalsze lata. Dzierżawcy do 
tego chęć mający oferty swe podać 
mogą w biurze Radzcy sprawiedliwości 
Tsclraschke na Działowym placu 
Nr. 9, gdzie także warunki dzierżawne 
przejrzane być mocą. (2169)

©g*l (szwele) z każdej sta­
cji kolejowćj, z każdego brzegu Wi­
sły, Warty lub Odry. (2290)
M. Łiis esifoerg. W rocław.

rffitFCe pod Jarocinem ma

Korę dębową
¡na sprzedaż. (2284)

Zarząd irśnj. Sobecki.

HEMOROIDY
EECSA, SSJE SZYBS4O I 

RADYRAEWIE.
Bea niehezpieezeństwco wpę­

dzenia wewnątrz
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LSBEL w Paryżu, 
ica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr. 
W Poznaniu u R. Barcikowskiego;

iw aptece p. Dra Mankiewicza; we 
5 Lwowie w aptece p. Mikolasch; w 
Brodach w aptece p. Ktillak; w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego. —

il81E

ESENOYA
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących, 
w chorobach ziego przymiotu (syfilicznych), 
¿anieczyszczi niu krwi i wyrzutach na ciele. 
Mttida użycia w polskim języku. Do tać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. —- Słady główne dia 
Królestwa Polskiego u pp. Gallego i Spiess.i , 
v Warszawie, w Poznaniu w aptece Draj 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego. (1808)

fiSlRFO zleceń <224 
M. WESOŁOWSKIEGC

Wodna u], 25
poleca ekonomów, pisarzy gospo 
dwrczyeh itd. lecz tylko dobrze poleconych

Zdrojowisko Reinerz
I&limatyęzno-gócskie miejsce kuracji, zakład leczenia za po­
mocą wod minerału., serwatki i kąpieli w hrabstwie kłodz­

kiem, Szląsk pruski.
Otwarcie zdrojowiska dnia 4 maja.

Skuteczne przeciw katarom wszystkich hłonek śluzowych, cierpieniom krtani, 
chronicznym tuberkułom, emfyzemie płuc, hronchektazyi, chorobom krwi: braku krwi 
błędnicy itd. jako też hysterycznym i chorobom niewieścim, jakie ztąd powstaja: słabo­
ściom po ciężkich i febrycznych chorobach i połogach, nerwowej i ogólnej słabości, neu- 
ralgiom, skrofułom, reumatyzmom, podagrze eksudacyjnej, konstytucyjnej syfiliis.

Zalecane dla rekonwalescentów i osób słabych jako też jako "przyjemne, z powodu 
swych czarujących okolic górskich znane miejsce pobytu na lato. -------(2278)

M A » I E Hi 1S A »
w Czechach (stacya kolejowa).

Rozsyłka wód mineralnych i produktów zdrojowych, jako to:
znanej na całytn świccie wody glaubersko-solnej

i* e r z r u n u i F c f d 1 u a ii s 1> r u 11 n,
zdrojowiska Waldąueile (przeciw katarom kanałów oddechowych) 

Kudoifsoguelle (przeciw chorobom organów moczowych) 
soii zdrojowej, wyrabianych z niej pastylek i 

szlamu mineralnego, którego żaden inny pod względem zawartości
żelaza nie przewyższa. (2289)

Sprowadzanie w butelkach szklanych bardziej się zaleca z powodu lepsze­
go zakonserwowania wody. Pisma o zdrojowisku i przepisy użycia bezpłatnie są
do nabycia od _____latsgiefecyiJ&dFojowiska

Świeży nalew wód
mineralnych odebrał i poleca

R. BARCIKOWSKI
_____________________ ____________w Bazarze.

W zakładzie zdroiowo-kąpielowym

„IWOMI
rozjiocznic się pora zdrojowa 20 maja.

Zapobiegając przepełnieniu zakładu w czasie pełnego sezonu, podzie­
lono porę zdrojową na trzy okresy:

1- szy od 20 mała do końca czerwca.
2- gi od 1 lipek do 20 sierpnia.
3- ci od 20 sierpnia do końca września. 1

Mniej zamożni i biedni, chcący korzystać z tańszych mieszkań lub z 
bezpłatnych kąpieli, udzielanych rocznie ubogim, — raczą przybywać w cza­
sie 1-go i 3-go okresu; w czasie od 1 lipca do 20 sierpnia ceny mieszkań 
podwyższone zostaną i bezpłatne kąpiele dawane być nie mogą.

Komunikacją zakładu ze stacyami kolei żelaznej w Tarnowie (dla 
przybywających z zachodu) i w Zagórzu (dla przybywających ze wschodu) 
ułatwiają codziennie c. k. wozy pocztowe. (2264)

Zamówienia na mieszkania i wody jodowe Iwonickie przyjmuje
Zarząd zakładu zdrojowego w Iwoniczu.

Knknriidze (koński ząb)
odebrał i poleca (2246)

JU Efeoralslil

Wody mineralne.
(2269)

w Pleszewie.

Urzędnik gosp., kawaler, mając: 
dobrą praktykę jako i teoretycznie wyksztal 
eony na akademii w Prószkowie, życzy sobii 
zmienić miejsc? od Sw. Jana. Łaskawe o 
ferty sub W. W. poste r. Strzałkowo 

(2254)
Mządzca, kawaler,

który 9 lat w swym zawodzie praktykuje, ( 
beznany z gorzelnią, poszukuje posady o 
śwr. Jana. Bliższych szczegółów udzieli Wd 
K Gzoski w Trzcianku p. Gembicami.

(2242)
P B O n rr» kawaler, wolny (od wojak
i" KiinUm. obecnie w obowiązku, li 

’ kilka w jednóm znajrem 
mowańszych gospodarstw w Księstwie, z chli 
bną rekomendacyą swego Chlebodawcy, p< 
szuknje od 1 lipca rb. miejsca. O łaskawe 1 
ferty uprasza pod lit. A. B. JOO P»’1
restante Szamotuły. (2249)
ii A pr/ wszechstroirnielbi
"ww* Znany z parową ms
szyneryą przy większych gorzelnia^ 
posiadający dobre świadectwa i ręko 
mendacye, pozostający kilka lat n 
jednćj posadzie, życzy sobie od 1 lip° 
przyjąć inne miejsce. O łaskawe ofert 
uprasza sie post. rest. Ostroróg A 
ZJB543. (2252)_

żonaty znajdzie miejsc^iuzący od ] lipca rb. w Dom

Mystkacłl podWrześnią; oso bis ti 
przedstawienie się koniecznie. (2240)

Dawny uczeń szkoły ro,,Hi 
czej z («risnon, posiadający wiele a 
praktyki rolniczej, obecnie żonaty, lecz be. 
dzietny na źadanie mogący złożyć
talacówltaueyl, poszukuje miejsca prz
gospodarstwie obszerńem na wsi, — ż°n 
jego życzyłaby się trudnić gospodarstw^ 
kobiecem. — Bliższych wiadomości mozn 
zasięgnąć w biurze Bziennlha Fo®fl 
pod Nr.'««96. (2296)

z dobremi świadectw: 
mi szuka w dystyngowiGospodyni im szuKi* w

nym domu pańskim tu w Poznaniu umieszc. 
nia lub jako bona. Bliższe szczegóły u eg! 
kutora Uoelioy Zagórze 3

__ DomlnłiiiR X«
wencice pod J a r a c z e w e 1 
poszukuje od św. Jana r. b.

kucharza, kawalera.
Zgłoszenia przyjmują się listów« 
franco z załączeniem świadectw.

(2301) 

Teatr lato wy w Poznania
We wtorek dnia 22 Inn.

Trzecie przedstawienie

Schneewittclieii'
Ceny: loża obcych 20 sgr., U??1 

kiet 10 sgr. „ .
Sprzedaż dzienna: Bf«w» ul. A • 

u kuoca C. Bardfeldt. 
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